Nr. II6. 


Lwów — Niedziela dnia-27-maja 1906. 


a b | — -BO 


tudantor NaczelD 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


"tura rsdakoyi : ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano de geds. 1 w południe. 

UWiura administracyi: ul. Kopornika l, 7, par- 
wr (sklep), etwarte od godz. 9 rano do godz, 7 
wieczorem bea przerwy. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi 


wa Lwowie : na prowineył : Ea granieg: 
aiesięcznie 2 kor. 2 kor. 60 hb. 
rwartelmie 6, 7 „ 50O, 10 kor. 50h 
© dTocsnie 18 , 16 , — u => 


Zs zmianę adresu dopłaca się 40 kal. 


Arar : „Tygodnikiam mód I akt lub 
te) z warszawakime żygodnikiem „ e 112 te: 
mąmi rocznie premii: 

Ewarzime wa Lwowie SG kor. 40 h. 

g uż prowinoyi © „ 90. 
We Laonice 1a odnosnie de dome dopłaca cia 
489 hai. miesięcznie. 


Propozycye rządu. 


Na wczerajszem wieczornem posiedzeniu 
komisji reformy wyborczej przedstawił ks. Ho- 
henlohe propozycye rządu, które czytelnikom na- 
szym są już w głównych zarysach znane z dę- 
niesień dawniejszych i z telegramu wezoraj- 
szego. O propozycyach tych nie można wydawać 
dziś sądu, jak bowiem hr. Wojciech Dzieduszy- 
cki na wczorajszem  drugiem posiedzeniu Koła 
pol., które rozpoczęło się o g. 9 wieczorem, zs- 
znaczył, rokowania w sprawie refor- 
my wyborczej nie są ukończone 
jedynie to jest ukończone, że rząd przyznał Ga- 
licyr 102 mandatów, a co do rozdziału manda- 
tów, to ks. Hohenlohe wczoraj właśnie zakomu- 
nikował, iż uwzględni miasta i miasteczka, a 
także system proporcyonalny w okręgach wiej- 
skich zmieni w ten sposób, że do uzyskania 
mandatu drugiego w okręgu wyborczym nie bę: 
dzie potrzeba '/; części głosów, lecz tylko 1,. 

Przemówienie prezydenia- ministrów wygło- 
szone w  komisyi, a zawierające propozycye 
rządu, opiewało : 

Wysoka komisyo! Jak panom wiadomo, 
nie szczędziłem trudu, aby w sprawie rozdziału 
mandatów osiągnąć między stronnictwami naro- 
dowemi zupełne porozumienie. Jeżeli dotąd nie 
powiodło się tego osiągnąć, to przecież we wiełu 
konferencyach miałem sposobność poznania ży- 
czeń wszystkich, a ponieważ jesiem przekonany, 
że reforma wyborcza musi być przeprowadzona 
i przeprowadzona będzie, uważam za mój oko- 
wiązek jako rezultat prowadzonych przezemnie 
rokowań przedstawić szereg propozycyj, przyczem 
spodziewam się, że one będą stanowiły substrat 
do porozumienia. Zaznaczam wyraźnie, że pro- 
pozycye. te nie mają wcale pretensyi innej, jak 
tylko Rośredniczyć między różnemi za- 
pAtrywaniami. Spodziewam się, że stronnictwa, 
choć w propozycyach mych nie wszystko znajdą 
to, czego pragną, to przecież znajdą to, na co 
się mogą zgodzić ze względu na wielką reformę. 

Przychodzę do konkretnej części. 

Liczba członków izby posłów ma być w po: 
równaniu z przedłożeniem rządowem pomnożona 
o 40. Z cytry tej ma przypaść 14 mandatów na 
Gulicyę, © na Dolną Austryę, & na Czechy, 8 na 
Bukawinę, ipo 2 na Morawię, Ślązk, Górną Austryę 
i Tyrol, po 1 ma Salzburg i Tryest. Z projekto- 
wanych 4 nowych mandatów dla Czech, mają 
otrzymać po 2 mandaty Niemcy i Czesi, a na 
Morawii i Slązku po 1 mandacie przypadnie 
Czechom i Niemcom. Szczegółowe  propozycye 
podam poniżej. Dla Galicyi proponuję 14 nowych 
mandatów miejskich. Liczba mandatów z miast 
według tego wzrosłaby na 32 podczas gdy na 
Okręgi wiejskie wypadłaby poprzednia liczba 70. 
Również utrzymaną byłaby zasada przedłożenia 
rządowego, aby w Galicyi w każdym okręgu wy- 

orczym wiejskim wybierani byli 2 posłowie, a | 

podział okręgów wyborczych wiejskich ulegiby | 
tylko o tyle rewizyi, żeby narodowościowe walki | 
przy wyborach były wykluczone, a podział dla | 
każdej z obu narodowości był możliwie zape- 
wniony. Według iego w okręgach wiejskich przypa- 
dłoby 27 mandatów Rusinom, a 48 Polakom. 
W łączności z tym nowym podziałem dla Gali- 
cyi stoją propozycye co do SĘ. 34 i 35 ordy- 
nacyi wyborczej do Rady państwa, przez które 
byłoby zapewnione zastępstwo mniejszości naro- 
dowej, która w danym okręgu wynosi przynaj- 
mniej jedną czwartą część. 

Co do innych mandatów, to Rumihtom i Rusirom, 
jakoteż Niemcom na Bukowinie dóktać się ma 
po jednym mandacie. Nowe okręgi rumuńskie 
1 ruskie utworzone być mają przez podzielenie 
okręgów, proponowanych w poprzedniem przed- ! 
łożeniu. Niemiecki mandat przyznany byłby gmi- | 
nom wiejskim, położonym w południowo-zacho= ; 
dniej części kraju i większej własności z prze- 
ważającą niemiecką ludnością. Z nowych 9 man- 
datów Dolnej Austryi mają z 4 być utworzone 
nowe okręgi wiejskie, a 5 ma przypaść Wiednio- 
wi. W Austryi Górnej jeden mandai przypadnie 
Linecowi. W Salcburgu ma nowy mandat przy” 
paść stolicy. W Tyrolu jeden z nowych manda- 
tów ma być niemiecki, drugi włoski. Jeszcze je- 
den włoski mandat projektowany jest dia 'Tryestu. 
Odpowiednio do przedstawionych zmian podziału 
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NA GALĄZŻCE 


"powieść przez PIERRE de COULEVAIN. 


(Ciąg dalszy.) 
Paryż. 

Powróciwszy do siebie —  zastałam prze- 
śliczny bukiet od państwa de Lusson. Uwiado- 
miłam ich natychmiast o chorobie mojego kre- 
wnego. Gwidon moim krewnym! Czyż to nie 
śmieszne ! 

Dzielili oni serdecznie mój niepokój. Parę 
razy w dniu prosili o wiadomości telefonem. Te- 
lefon, to straszny zdrajca. Ujawnia właściwy 
Charakter indywiduów w modulacyi głosu, którą 
przenosi. Odróżnię w „słuchawce“ natę przyja- 
cielską lub kobiecą. Głos Josy de Lusson do- 
szedł mnie ciepły, wesoły, pocżciwy. Nie uchwy- 
ciłam wnim żadnego, dźwięku ostrego ani fał- 
szywego. Gdybym była mężczyzną, pojęłabym ją 
za żonę, ufna w prawdę, tchnącą z jej głosn. 

FABRYKA MĄCZKI, Stanis}, Gurgil, 


c. i k. dosławca dworu 
w Jarosławiu. 


Wyoiąg z analizy : 
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Rok XVLI. 


wychodzi c godzinie 6-tej wieczorem 


okręgów wyborczych musiałaby zmienić się treść 
dotyczących paragrafów : 

3. 6. „Do izby posłów wchodzi przez wy- 
bór 495 członków, a mianowicie dla poszczegól- 
nych krajów i królestw liczba ta jest rozdzielo- 
ną jak nasiępuje: Czechy 122, Dalmacya 11, Ga- 
licya 102, Austrya Dolna 64, Austrya Górna 22, 
Salcburg 7, Styrya 28, Karyntya 10, Kraina 11, 
Bukowina 14, Morawia %6, Sląsk 15, Tyrol 28, 
Przedarulania 4, Istrya 5, Tryest 6, Gradyska i 
Gorycya 5 Rozdział mających być według tego 
wybranych członków izby posłów na poszczegól- 
ne okręgi wyborcze ustanowiony zostaje w ordy- 
nacyi wyborczej do Rady pa.ństwa*. 

„$. 34. Jeżeli jeden i ten sam okręg wy- 
borczy wybiera dwóch posłów, to przedewszyst- 
kiem ten ma być uważany za wybranego, który 
otrzymał więcej, jak połowę wszystkich oddanych 
ważnych głosów. Oprócz tego, kióry zosiał wy- 
brany absolutną większością głosów, za drugiego 
wybranego ma być uważany ten, kto otrzymał 
więcej jak jedną czwartą część oddanych wa- 
żnych głosów. Jeżeli w pierwszym wyborze nikt 
nie otrzyma absolutnej większości głosów. to ko- 
nieczny będzie wybór ponowny. Jeżeli i w tym 
ponownym wyborze nie otrzyma nikt absolutnej 
większości, to ma przyjść do wyboru ściślej“ 
szego ($. 35). 

„Jeżeli w pierwszym lub drugim wyborze 
wprawdzie jeden z mających być wybranymi 
otrzymał absolutną większość głosów, ale inne 
głosy byty rozstrzelone na dwie lub więcej osób, 
tak, iż żadna nie otrzymała potrzebnej dla dru- 


giego mandatu !/, części, ma być .przeprowadzo- 


ny wybór Ściślejszy. Jeśli w jednym lub drugim 
wyborze wogóle tylko na jedną osobę oddane 
zostały głosy, lub też głosy oddane na mandat 
drugi są zjednoczone na jednej osobie, a mimo 
to konieczna do wyboru liczba. głosów nie zo- 
stała osiągniętą, to co do wyboru drugiego posła 
ma być zarządzony nowy wybór według § 38%. 

$ 35. „Jeżeli chodzi © wybór jednego po- 
sła, w takim razie przy  ściślejszym wyborze 
mają wyborcy ograniczyć się do tych dwu osób, 
które w poprzednim wyborze uzyskały względnie 
największą liczhę głosów. Jeżeli przy ścisłym wy- 
borze dwu posłów ma być wybranych, to ścisły 
wybór odbywa się między temi trzema osobami, 
które w ostatnim wyborze względnie największą 
liczbę głosów otrzymały. Przy równości głosów 
rozstrzyga los, wyciągnięty przez przewodniczą- 
cego komisyi lub ma być przeprowadzony wybór 
ściślejszy. „Każdy głos,--który «w tym ściślejszym 
wyborze padnie na osobę, nie proponowaną do 
wyboru, jest nieważny. Jeśli przy ściślejszym 
wyborze wszystkie oddane głosy równo są roz- 
dzielore między dwie osoby, wówczas rozstrzy- 
ga los*. 

8 41. „Zmiany $$ 1, 4, 5, 383-36 i 41 
tej ustawy jakoteż dołączonego do tej usta- 
wy tabelarycznego dodatku o podziale okrę- 
gów wyborczych mogą być ważnie uchwałone 
tylko w obecności przynajmniej połowy członków 
izby, większością przynajmniej 2/3 głosów obec- 
nych“. 

Prezydent ministrów w końcu zaznaczył, 
że obecna propozycya nie zawiera nic innego, 
jak tylko trwałe zapewnienie spokojnego rozwoju 
państwa i wyraził życzenie, aby ten projekt do- 
prowadził do skutku dzieło reformy, której ocze- 
kują najszersze warstwy ludności. 

Poseł Zazworka wniósł, aby propozycye ks. 
Hohenlohego wydrukowano i rozdano członkom, 
oraz by zamknąć posiedzenie. Uchwalono. Wnio- 
sek Adlera, aby następne posiedzenie komisyi 
odbyło się dzisiaj, upadł. Na wniosek. Suster- 
e R" odbyć następne posiedzenie we 
wtorek. 


Rada państwa. 


Posiedzenie piatkewe. 


Wiedeń. Popołudniowe posiedzenie izby 
posłów zostało otwarte o 8 kwadr. na 4. Przy- 
stąpiono od razu do wyboru delegacyi, który od: 
bywał się krajami w porządku alfabetycznym. 
Z Bukowiny wybrany zosiał poseł Straucher, a 
zastępcą poseł Lupul; 2 Galicyi wybrani zostali 
członkami delegacyj posłowie : Abrahamowicz, 
dr. Bobrzyński, dr. Dulęba, hr. Dzieduszycki, dr. 


Między listami, które na mnie czekały, był 
od sir Williama Randolph. Zimę spędza w Tor- 
guay, miejscowość ta wydaje mu się dreadfully 
English, strasznie angielską. Cierpienie jego 
fizyczne zdradza się podwójnie wesołym „humo- 
rem“. Nakreślił na marginesie w „Revue de 
France“ krytyczne uwagi, które natchnęła mu 
powieść moja. 

— „Znalazłem w niej — pisze mi — wiele 
myśli umacniających, zawierających  ożywczy 
kwasoród. Kwasoród stał się u mnie ideałem 
dobra. Czasem myślałem, że myśli te napisane 
były dla owego biednego Anglika, którego pani 
miała spotkać w Cannes. Są to chyba przesłanki 
dla niego. Byłoby to bardzo piękne, zaszczytne 
dla Jean Noel'a i dia mnie.* 

Jakąż radość sprawiły mi powyższe słowa: 
„zaszczytne dła Jean Noel'a*; zapewne, wiem o 
tem! Oh! akumalator mój działa. 


Paryż. 
Poczucie macierzyństwa trwa. Obawiałam 
się, by nie minęło wraz z niebezpieczeństwem, 
które zrodziło je: trwa jednak wszczepione w 
serce. Uważum je jako nagrodę, wydaje mi się, 


"Mączka. Gurgula. ulega łatwo i prawie całkowicie strawieniu, jak to wykazała próba trawienia sztucznego przy której 99-36%% uległo strawieniu 


Głąbiński, dr. Kozłowski i Romańczuk. 
szym zastępcą wybrano ks. Sapiebę. 

„ , Podczas skrutynium drugiego zastępcy z Ga- 
licyi, wpadli do sali licaaj posłowie z głośnym 
protestem, żądając przerwania głosowania. 

Poseł Weisskirchner: Tam drobni 
handlarze zostali porąbapi szablami! Czarno- 
żółty sztandar skonfiskowano ! (Żobacz Kronika). 

Poseł Pacher: Policya rąbie handlarzy, 
tłum przerwał kordon i zdgbywa rampę parla- 
menlu, ażeby odebrać sztandar. My posłowie, 
Steiner, Lueger i inni, znaleźliśmy się w lłumie 
i zdołaliśmy się wydobyć tylko z trudnością. 
Prosimy o zarządzenie, ażepy władze przywróciły 
spokój i uspokoiły lojalnych obywateli, których 
sprowokówano. 

Pos. Axmann: Posiedzenie musi być 
przerwane. Łiczne tłumy zapełniają rampę. 

Prezydent przerwał posiedzenie na krótki 
czas, a o godzinie trzy kwadranse na piątą o 
tworzył je ponownie. Przystąpiono do wyboru 
drugiego zastępcy z Galicyi, którym został poseł 
Królikowski. Dalszy ciąg posiedzenia odbył się 
w spokoju. 

Po ukończeniu wyborów, poseł Lueger 
zwrócił się z zapytaniem do prezydenta w spra- 
wie burzliwych zajść przed parlamentem. W ra- 
tuszu — mówił — odbywało się zgromadzenie 
wymierzone przeciw związkom konsumcyjnym, 
w . którem wzięły udział tysiące sklepikarzy 
z Wiednia i z całego państwa. Po spokojnych 
obradach zgromadzenie się rozeszło. Grupa ucze- 
stników, z czarno-żółtym sztandarem na czele, 
ruszyła ku parlamentowi. Policya uderzyła sztur- 
mem na demonstrantów i odebrała im sztandar. 

Poseł Sternberg: Tego nauczyli się 
na Węgrzech! Niech żyje Koszut! 

Dr. Lueger: Tłum wzburzony uderzył na 
parlament, jednakże ten atak był wymierzony 
nie przeciw Izbie, ale przeciw  policyi, która 
schroniła się tam z wyrwanym sztandarem. Przy- 
pomnijmy sobie pochód z 28 iistopada, kiedy to 
niesłono rozmaite sztandary i chorągwie z wsze- 
lakimi napisami bez żadnej przeszkody. Jeżeli 
czerwonym woino demonstrować na czerwono, to 
czarno-żółtym, wiernym cesarzowi obywatelom, 
wolno demonstrować na czarno-żółto. Przez te 
zajścia równość wobec prawa została zachwianą, 
a lojałną ludność wprawiono w najwyższe wzbu- 
rzenie, wobec czego muszę zakończyć żądaniem 
śledztwa i zadośćuczynienie dla sprowokowanej 
ludności, | 

Prezydent ministrów ks. Hobenłohe, za- 
brawszy głos, oświadczył, że nie waha się prze- 
mówić natychmiast, zapewniając, że przytoczony 
opis zajścia zbada jak najdokładitej. Prezydent 
ministrów stwierdził, że o zamierzonym pochodzie 
nic nie wiedział, że był on dla niego niespo- 
dzianką i dlatego nie možna było na tok wy- 
padków wpłynąć. Śledztwo będzie przeprowa- 
dzone z całą surowością i kaźda nielegalność 
spotka się z ostrą karą. Także i na przyszłość 
prezydent ministrów zapowiedział ścisłe i ener- 
giczne przestrzeganie ustaw i stosowanie ich 
zawsze jeduakowo wobec każdego stronnictwa 
i każdej osoby bez różnicy partyjnej lub narodo- 
wościowej. Na każdy sposób — kończył prezy- 
dent ministrów — jeżeli rzeczywiście tak się 
stało, że czarno-żółty sztandar żostał skonfisko- 
wany, muszę wyrazić jak najbardziej stanowcze 
moje potępienie (żywe oklaski), 

Hr. Sternberg w swej przemowie wska- 
zywał na to, że tłum otoczył posłów, którzy uda- 
wali się do parlamentu. Mowca podnosił z tego 
powodu konieczność osobistej ochrony dła po- 
słów. Podczas mowy hr. Sternberga prezydent 
wzywał go kilkakrotnie do porządku, a wreszcie 
odebrał mu głos. 

P.Schuhmaier (socyalista): Byłem 
świadkiem skandalicznych zajść przed parlamen 
tem. Tłum zachowywał się spokojnie, lecz zo- 
stał sprowokowany przez gburowatość i brutal- 
ność wiedeńskiej policyi, która sprowokowała ca- 
łe zajście. Coś w rodzaju czarno żółtego sztan- 
daru niesiono spokojnie w stronę parlamentu. 
Demonstranci owi zostali sprowokowani brutal- 
nie przez policyę, która im odebrała sztandar bez 
najmniejszego powodu. Mowca był sam tym, 
który odebrany szandar wyszukał i zwrócił de- 
monstrantom. Przy tej sposobności poseł Schuh- 
maier uderzył na  chrześcijańsko-socyalnych za 


Pierw= 


dziło mię. 


Gwidon nie przyszedł do zdrowia. Go.. 


rączka powraca, w ślad za nią następuje pro- 
stracya zupełna. Lekarz powiada, że nie będzie 
on sobą przed upływem ośmiu dni. Stryj Jerzy, 
dozorczyni i Ludwik pielęgnują go doskonale. Ja 
zaś spędzam przy nim popołudniowe godziny. 
Wyraz radości na jego twarzy wdzięczny, poca- 
łanek chłopaka mojego idą mi wprost w serce. 
Przynoszę mu kwiaty, układam poduszki, „piesz- 
czę je“, jak to czyniła Coletta, pobudzam apetyt 
jego różnymi przysmaczkami. 

Jakże to miłe... Znajduję w nazywaniu 
„dzieckiem ' mojem“ syha Coletty i pana de 
Myćres przyjemność wielce skomplikowaną — 
którą nie dobrze rozumiem. Siadam przy nim 
i robiąc na drutach szaliki, jedyną ręczną ro- 
botę, nie wyprowadzającą mię u równowagi, 
opówiadam mu nowinki z dnia; staram się za- 
jąć go. ciesząc się, gdy mi się to uda. Jest 
wprost zmiażdżony moralnie upokorzeniem, które 
zdrada zadaje zawsze mężczyźnie i kobiecie. Stra- 
ciwszy osobę ukochaną pocieszyć się można, po- 
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przedstawianie socyalistów, jako protegowanych. , wea bankiet 


Przypomniał krwawe starcia i prześladowania 
socyalistów przez policję — w końcu zażądał 
śledztwa i ażeby zakazano  policyi 
gmachu parlamentu. 

W tej samej sprawie wsiósł interpelącyę p. 
Malik, poczem posiedzenie zamknięto. 

Następne we wtorek. 
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Nowy. dokument. 


Węgrzy odkryli wcale poważny. argument, 
przemawiający za ich zapatrywaniem w sprawie 
taryfy cłowej, mianowicie, iż rada państwa już 
rok temu uchwaliła zupeinie to samo, czego rząd 
austryacki obecnie węgierskiemu przyznać nie 
chce. W maju zeszłego roku w dyskusyi nad ta- 
ryfą cłową w radzie państwa wnieśli posłowie 
dr. Pfaffinger i Kink (prezes centr. związku prze-: 
mysłowców austryackich) następującą rezolucyę : 

„Wzywa się rząd do postaramia się, iżby 
w razie, gdyby dalsze trwanie wspólnego austro- 
węgierskiego związku cłowego po za 1 marca 
1906 w czas zabezpieczone nie było, teraźniejsza 
taryfa cłowa wraz z ustawą cłową, jako autono- 
miezna austryacka taryfa cłowa ze wskazanemi 
wskutek rozdziału “ciowego zmianami, najpóźniej 
d. 1 marca 1906 w życie weszła“, 

Rezolucyę tę przyjęła izba posłów rady 
państwa, spowodowana zaś została zapowiedzią 
Koszuta w sejmie węgierskim, że postawi wnio- 
sek co do samoistnej taryfy ciowej. Na dobitek 
na posiedzeniu wielkiego wydziału centr. związku 
przemysłowców austryackich z d. 25 maja roku 
zeszłego p. Pfaffitger podniósł: „Myśmy w Au- 
stryi to samo uczynili; rada państwa rezolucye 
nasze przyjęła”. 

„Pester Lloyd“ podnosi zatem, że rada pań 
stwa już rok temu co do istoty rzeczy to samo 
uchwaliła, co rząd i sejm węgierski uczynić za- 
mierzają. „Sprawa stoi tak, 1ż rząd austryacki 
w myśl rezolucyi pfaffingerowskiej właściwie już 
w lutym bież. roku powinien był współną taryfę 
cławą przeprowadzić jako  austryacką. = Tylko 
rezolucya ta w zapomnienie poszła, a mniejsza 
o to, czy z umysłu, czy nie. Ważnem zaś pozo- 
staje dla nas tylko pytanie: zkąd przychodzi ga- 
binet Hohenlohega do odmawiania czegoś, co już 
gabinet Gautscha przyjął zB strony Ausiryi? Są- 
dzimy, że minister-prezydent węgierski potrafi na 
podstawie przytoczonych. tu faktów pomówić 
z dyplomatyczną sztuką rządu austryackiego, jak 
się należy, a nawet nie ulękmie się zadania tegb. 
aby wspomniane uchwały austryackie w Austryi 
respektowano”*. 


Korespondencye. 
Madryt 21 maja. 


(Przygolowania do zaślubin królewskich. — Księ- 
żniczka- narzeczona. —' Program uroczystości. — Po- 
selstwo papiezkie. — Książęta krwi. — Wysłaoni- 
cy egzotyczni. — Królowa*matka. — Medryt w szu- 
tach odświętnych. — Cudzoziemcy. —,Horoskępy. — 
Puerta del Sol. — Z życia na Prado.) 


Madryt i cała Hiszpania gotują się do uro- 
czystości zaślubin pary królewskiej. Zjeżdżają już 
do stolicy książęta zagraniczni z licznemi świ- 
tami. We wtorek udaje się król Alfons w towa- 
rzystwie swego szwagra, ks. Don Carlosa, kilku 
ministrów i dygnitarzy za granicę, gdzie się od- 
pędzie akt urzędowy powitania narzeczonej kró- 
lewskiej. Księżniczka Wiktorya zamieszka 25 bm. 
wraz ze swą matką w pałacu Pardo i pozostanie 
tam do dnia zaślubin tj. 30 bm. Tego dnia złoży 
ks. Ena renuncyacyę i odbędzie się na zamku 
podpisanie kontraktu ślubnego. Dnia poprzednie- 
go danem będzie wielkie przyjęcie na cześć po- 
selstw zagranicznych, a następnie przedstawienie 
galowe w teatrze. l ; - 

Slub kościelny zapowiedziany jest na czwar- 
tek d. 31 bm., wieczorem iiuminacya w stolicy 
i w całym kraju. Nazajutrz bankiet galowy na 
zamku królewskim; w sobotę wałki byków i o 
pera galowa. W niedzielę uroczyste nabożeństwo 
w katedrze; wieczorem bal” u dworu. Dnia 4 
czerwca walka kwiatowa; piątego wycieczka do 
Aranjuez i pochód z pochodniami; 6 czerwca 
bankiet na cześć przedstawiciel: władz: 7 czer- 


jakoby odświeżyło mi ono krew i życie, odmło- |godzić się zaś z myślą, iż było się oszukanym 


| niepodobna. 

Jest to zniewaga, raniąca aż do dna je- 
stestwa. Chwilami wspomnienie zniewagi pokrywa 
ciemnym rumieńcem twarz Gwidona. Ach, znam 
ją dobrze... wiem ile parzy... Odwraca biedny 
mój chłopak oczy od moich, bym nie dojrzała 
jego rany. Zabroniłam Ludwikowi przynosić mu 
pocztę. Nie żąda jej zresztą. Pomiędzy listami są 
trzy, które — pewną jestem — pochodzą od 
pani de Mauriones. Eleganckie, papier o bladych 
kolorach, litery długie, gotyckie, zdają mi się być 
charakterystyką kobiety, jaką ona być musi. By- 
leby go napowrót nie usidliła, pogodzenie w tych 
wypadkach bywa zwyczajnie demoralizującem, 
Namiętnośó młodzieńczą lepiej przerwać odrazu, 
jakoby karą śmierci bez konania. Tkwi wszakże 
u Gwidona poczucie godności wrodzonej, które 
mnie nspokaja. 

Dziś obserwowałam go spiącego. Gdy oczy 
„pana de Myeres* zamknięte, ma zupełnie wyraz 
energii dziadka Coletty i wszystkich de Nolay. 
Owa żyłka siły, która miała być aż tam ząctzer- 
pniętą, kosztem moich praw, dopomoże mipdkież- 
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CENA, OGŁOSZEŃ : Ogloszenia zwy- 


ożajne na jednaszpaliowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 30 haL Nadesłane zə wiersz lut 
jego miejsce 60 
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*vadencyą 6 hal od wyrazu. 


hal, Głosy publiczności r: 


zer kosztuie 8 h. aa prowiacyi 10 nai 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


na cześć ciała dyplomatycznego ; 
wreszcię d. 8 czerwca przyjęcie u dworu i bal 
w „operze. 

,ZąRzymu przybywa poselstwo nadzwyczaj- 
ne Ojca św. Stanowią je: nuncyusz Rinaldini, 
„mons, Loęatejli i dwaj członkowie gwardyi szla- 
checkiej mr. Landsay i ks. Orsini. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand zamieszka w pałacu De- 
nia; książę Walii, książę Sparty i księżna Sasko- 
Koburska zamieszkają na zamku królewskim, w. 
ka. Włodzimierz w pałacu Villamajor, ks. Al- 
brecht pruski w Castaneda, ks of Teek w pałacu 
ks. Alby, krółewicz belgijski w pałacu Nunez, 
ks. Genuy w pałacu ks. de Alliaga, ks. Monazo 
w pałacu markiza Pazo, ks. Fryderyka Hano- 
werska z małżonkiem br. Pawel-Rammingen 
w pałacu markiza Viana itd. Wśród przedstawi- 
cieli dworów obcych znajdują się też wysłannicy 
cesarzów : jąpońskiego i chińskiego. Generał za- 


|konu Augustyźnów ks. T. Rodriguez będzie na 


zaślubinach reprezentował wszystkie kongregacye 
duchowne. 

Przygotowania do uroczystości odbywają 
się z gorączkowym pospiechem dniami i nocami. 
Zadanie to nie łatwe, gdyż zaślubiny odbędą się 
z niesłychaną pompą. Już teraz widnieją okazałe 
bramy tryumfalne i reje, na których zawisną 
proporce hiszpańskie, angielskie, oraz cherągwie 
o barwach innych państw. Naptyw obcych 
olbrzymi; najwięcej widzi się tu Anglików i 
Francuzów. Właściciele hoteli mają złote czasy; 
w śródmieściu płaci się za pokoje 5 i 6 razy 
tyle, co zazwyczaj. Niebywałe sumy ściągają 
właściciele okien i balkonów, znajdujących się 
przy „Via triumphalis*. Najcięższe brzemię prac 
przygotowawczych wzięła na się królowa Marya- 
Krystyna. Ona to ułożyła główny program uro- 
czystości, który król Alfons przyjął prawie bez 
żadnych zmian. Z miłości ku synowi usunęła się 
nawet ze swych komnat i odstąpiła je parze 
nowożeńców. Urządzeniem zamku Pardo (pod 
Madrytem), gdzie zamieszka księżniczka ze swą 
matką zajmuje się osobiście sam królewski na- 
rzeczong. Pragnie on, aby wszystko odpowiadało 
tam gustowi ks. Eny. Nadzwyczajnie wiele trud- 
ności było ze sprawą rozmieszczenia książąt 
krwi. Królowa-matka niemało natrudziła się nad 
tem, by każdy z dostojnych gości miał odpo- 
wiednie mieszkanie, Trzeba było też pomyśleć 
1 o porządku miejsc w czasie uroczystości i ce- 
remonij. N 

Ks, Wiktorya  Batteabergią,  nezkolwiek 
Hiszpankom prawie zupełnie nieznana, cieszy się 
już teraz powszechną sympaiyą przyszłych swych 
poddanych. Narodowi wystarcza to, iż ją właśnie 
wybrał ukochany kroł za dozgonną towarzyszkę 
Życia. Nadto bardzo wiele i sympatycznie pisały 
o miej dzienniki hiszpańskie. Można z góry prze- 
widzieć, że ks. Knę spoika tu bardzo serdeczne 
i owacyjne przyjęcie. 

Największe ożywienie widocznem jest na 
Puerta del Sol, która jest tem dla Madrytu, czem 
dla Lwowa bulwar Karola-Ludwika. Jestto jakby 
długi plac, wysadzany drzewami. Tam znajdują 
się najpiękniejsze hotele, pałac ministerstwa spraw 
wewnętrznych, wiele pałaców prywatnych. Tam 
krzyżują się drogi kolei elektrycznej; tam wi- 
dzimy najpiękniejsze magazyny, Jedna z przecz- 
nic bulwaru prowadzi w kierunku zamku  kró- 
lewskiego, a przeciwiegła do Prado, ulicy okala- 
jącej Madryt. jak pianty Kraków Tam znajduje 
się słynne Muzeum narodowe z arcydziełami 
Murilla i Velasqueza. Przedłużenie ul. Prado sta- 
nowi Buen Retiro, ogród (park) miejski, a dalej 
Plaza de Toros. W owych stronach mieszka 
„elegancki Madryt'. Tu się widuje najpiękniejsze 
ekwipaże i cały „piękny świat* stolicy. Corso 
powozów doskonale obserwuje się na Prado, 
podobnie jak w Londynie w Hydeparku, w Pa- 
ryżu w Lasku Bulońskim, a w Rzymie na Pincio 
i Villa Borghese. 

Ale w Londynie, a szczególniej w Paryżu 
widzi się mnóstwo powozów numerowanych, Oso- 
bliwie jednokonek. W Prado fiakry należą do 
rzadkości. Tu sama tylko „grandezza*. Ekwipa- 
żom dodaje okazałości barwna i bogata liberya 
służby. Także elegancya Madrytu ma pewien od- 
rębny urok. W Londynie, a jeszcze bardziej w 
Berlinie i Wiedniu strojne damy przybierają la- 
kie pozy, by każdy mógł podziwiać ich wdzięki i 
przepych. Patrycyat hiszpański znamionuje wro- 


cowi wziąć górę nad panią de Mauriones, lecz 
później, co też ona zdziała ? 

— Wiele dobrego — szepnęłam w duszy. 

Lekki dreszcz chłodu czy zmartwienia za- 
wiódł mię do kominka. Grzałam się stojąc z 0- 
czami wpatrzonemi w płomień z głową pochyło- 
ną. Podniósłszy ją, byłam zahypnotyzowaną. W 
lustrze zjawiła się twarz mojego męża, przez pa- 
rę sekund nie zdawałam sobie sprawy, że to tyl- 
ko fotografia, miałam złudzenie wizyi, nie śmia- 
łam odetchnąć z obawy, by iluzya nie znikła. 
Portret ów, który pragnęłam zobaczyć u Gwido- 
na przesłonięty był przez Ludwika puzdrem od 
samochodu. Ujęłam go drżącemi rękami. Sze- 
snaście lat nie widziałam tej twarzy gdzieindziej, 
jak w mózgu moim. Patrzyłam nań chciwie ze 
wzruszeniem, które od serca szło falą ciepła w 
całe jestestwo moje. Fotografia, której nie zna- 
łam, musiała być robioną w ostatnich miesiącach 
życia pina de Myeres. Światło schwyciło i uwy- 
datniło to, czego nikt nie spostrzegł jeszcze... 
blizką śmierć... 

(C. d. n.) 


Mączka ta wyszczególnia się nadto tem, 


że zawiera wielką ilość istot ulegających strawieniu w żołądku dzieci nawet wtym wieku, „kiedy zdolność trawienia istot skrobiowatych u tychże jest jeszcze minimalną. Ilość bowiem 


istot skrobiowatych w mączce badanej wynosi tylko 346 


e, gdy 56'619, istot nie licząc wody 1 soli mineralnych przypadających na istoty bi 


ałkowate, tłuszcze i cukry, 


ulegną wchłonie- 


niu nawet u niemowląt w pierwszym okresie ich Życia. Fod tym też względem przewyższa mączka dla dzieci St. Gurgula podobny przetwór zagraniczny, a mianowicie mączkę Kufeka. 


Kraków 28 maja 1905. 


Doc. dr. Ignacy Lemberger, 
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dzona mu „tenerezza* i naturalność, która ujmuje 
i budzi sympatyę. Ani śladu sztucznej wy- 
niosłości. 

W tej to właśnie stronie miasta znajduje 
się czasowa siedziba austryackiego następcy tro- 
nu. Będzie on ze swych okien mógł codziennie 
oglądać ten żywy, barwny i pełen blasku obraz. 
Spadkobiercy księcia Denia nigdy nie mieszkają 
w tym pałacu. Dwór wynajmuje tę rezydencyę 
na czasową siedzibę dostojnych swych gości. 

Ale i Prado ma odwrotne strony medalu. 
Snuje się tam zawsze ciżba żebraków, ślepych 
muzykantów, mnóstwo kobiet i dzieci, narzuca- 
jących przechodniom różne gazety. Co chwila 
słyszy się „imparcial“, „Blanco y negro“ itd. 
Mnie raziło zazwyczaj wielkie mnóstwo opuszezo- 
nych dzieci, nawykłych do natrętnego żebractwa. 
Na Prado razi przepych rodzin magnackich i nę- 
dza biedaków. Słusznie powiedział pewien cudzo- 
ziemiec, że w Hiszpanii widzi się tylko bardzo 
begatych i bardzo ubogich ludzi. Chciał przez to 
powiedzieć, że brak w tym kraju zamożnej śre- 
dniej klasy. Jest w tem nieco prawdy. Każdy 
Hiszpan, choćby był demokratą lub republikani- 
nem ma w sobie coś ze starych, dumnych „hi- 
dalgów*. R. Poray. 


Madryt, 22. maja. 
(Spotkanie narzeczonych królewskich. — Powitania 
oficyalna. — Honory wojskowe.) 


Ogłoszonym został szczegółowy program 
uroczystości, wedłag którego król z dygnitarzami 
wyjedzie w dniu Wniebowstąpienia popołudniu 
pociągiem nadzwyczajnym i przybędzie w piątek 
z rana na stacyę graniczną Irun. Tam spotka się 
z przybyłą via Paryż ks. Eną, jej matką, ks. 
Bextryczą i ks, Henrykową Battenberską, Narze- 
czonym królewskim towarzyszyć będą liczne świty. 
Na terytoryum hiszpańskiem odbędzie się oficyalne 
przyjęcie przyszłej małżonki królewskiej. 
dostojników wojsko będzie pełniło honory. Na 
dworcu w Irun gwardya halabardzistów powita 
księżniczkę-nąrzeczoną hymnem królewskim. 

Kresem podróży będzie stacya przedmiejska 
Madrytu, Plantia de la Moucloa, zkąd dostojne 
towarzystwo odjedzie na zamek Pardo, czasową 
rezydencyę księżniczki i jej rodziny. W drodze 
zatrzyma się pociąg królewski na większych 
stacyach: w S. Sebastian, Vitoria, Burgos, 
Valladolid i w Avilii W każdej z tych stacyi 
wystąpią z powitaniem władze miejscowe, wojsko- 
wość, stowarzyszenia z chorągwiami. Kompanie 
honorowe będą prezentowały broń przy dźwię- 
kach hymnu narodowego. 

W Plantio wystąpią znów haiabardyści 
w malowniczych uniformach. Księżniczce będzie 
towarzyszyła eskorta wojskowa, a na zamku 
Pardo zaciągną straż pancerni kirasyerzy, wy- 
brańcy poszczególnych szwadronów. Sarai dorodni 
młodzieńcy pięknej Hiszpanii będą składali pier- 
wsze honory przyszłej dziedziczce tronu Izabelli 


katolickiej. R. Por 
ay. 


Strajki rolne. 
Podhajce, 25 maja. 
(Kor. Gas. Nar.) 

Strajki niby przycichły, to znaczy, że ustały 
napady i gwałtowne spędzania robotników spro- 
wadzanych, lecz miejscowy robotnik idzie nie- 
chętnie do pracy, którą spełnia ze zdwojonem 
lenistwem. Jest w ciągłem oczekiwaniu czegoś, 
czego sam określić nie może, czy nie chce, bawiąc 
się tysiącem na ten temat rozsiewanych bajek, 
powstałych aibo w jego bujnej wyobraźni, aibo 
podsuwanych przez agitatorów. Im która głupsza 
lub niedorzeczniejsza, tem prędzej posłuch i wiarę 
znajduje. 

Nie kryją się, że o ile zaprzesiają obecnie 
strajku, to tylko dlatego, aby strajk źniwny z ca- 
łą siłą przeprowadzić. Dlatego wszeikie usiłowa- 
nia ugodowe pełzną na niczem, raz, że strajku- 
jący na seryo o zgodzie nie myślą, a powtóre, 
że dwory obowiązującej umowy nie mają z kim 
zawrzeć. 

Komitety, po wszystkich wsiach potworzo- 
ne, składają się z ludzi, którzy sami nigdy na 
robotę mie chodzą ; z tymi godzić się nie można, 
zresztą godzić się nie chcą. Proletaryat roboczy 
zaś niema komitetów, któreby za niego działały, 
a wreszcie nie daje gwarancyi, że umowy do- 
trzymać zechce. 

Dlatego ież zjazd właścicieli i dzierzawców, 
na dzień 20 maja b. r. zwołany, uchwalił ogłosić 
gazetami ceny, jakie w Prusach od robót akor- 
dowych płacą, oraz, że właściciele obszarów w 
Podhajeckiem będą płacić 80%, wyżej. I to jednak 
pozostało bez wrażenia; bo mylą się ci, którzy 
ten strajk uważają jako agrarny i jakoby niskie- 
mi cenami robocizny wywołany. 

Dlatego precz z ułudą. Precz z tą dziecinną 
wiarą, że dobrowolnem ustępstwem uzyskamy 
spokój i zabezpieczenie zbiorów, gdyż gdybyśmy 
nawet więcej dawali, aniżeli strajkujący żądają, 
rezultat będzie jeden i ten sam. 

Trzeba na strajk strajkiem odpowiedzieć — 
postawić ultimatum krótko-terminowe: dać te 
ceny, które w Prusach są uznane jako wystar- 
czające (chociaż są mniejsze, jak my zwykle pła- 
cimy, o czem przekonać się można, porównując 
listę płacy pruską, zamieszczoną w „Rolniku* z 
pierwszych dni maja czy ostatnich kwietnia b. r.) 
obmyślając sposób zabezpieczenia się od wszel- 
kich niespodzianek, a w razie przeciwnym spro- 
wadzie robotnika, choćby mu się dwa razy tyle 
płaciło. Krzywdy nie chcemy, ale siebie krzy- 
wdzić i niszczyć nie damy. 

Podczas swej bytności w Podhajcach prze- 
konał się p. namiestnik, że to sprawa polityczna 
nie agrarna. Powinien był się przekonać, że w 
płaceniu robotnika nie ma krzywdy — tylko, że 
lud, rozwydrzony przez zręcznych karyerowiczów, 
pada ofiarą swej głupoty i podłej machinacyi 
tych, zawsze ujśc bezwarnie umiejących, agitato- 
rów, którzy wolni od wszelkiej odpowiedzialności, 
dla widoków osobistych lub partyjnych, sprowa- 
dzają nieszczęścia na tysiące. 

A jednak obrona od państwa nam się na- 
leży, bo na nią łożymy, więc musimy mieć to 
przekonanie, że sam rząd nie zechce się pozbyć 
takiej siły podatkowej, jaką stanowimy, więc 
choćby nie z miłości ku nam, lecz w dobrze 
zrozumianym własnym interesie, na dalsze war- 
cholstwa mniej biernie zapatrywać się zechce. 

Radca dworu Piwocki został na razie odwo- 
łanym z Podhajec w husiatyński powiat, gdzie 
strajki zaczynają się rozszerzać. Niebawem cała 


wschodnia połać kraju nimi objętą zostanie. 
Caveant consules ! fsm. 


Kronika. 


laoów, dnia 26 maja 1906. 
Kalendarzyk. 
W niedzielę 27 maja Jana Pap. | — Gr. kat. 


Izydora M. — Kal, słow. Rusława. 
Wschód słońca 4'15, zachód 7-40. 


W poniedziałek 28 maja Wilhelraa, — Gr kat. 
Pachemyja Weł. — Kal. słow. Jaromira. 

Wschód słońca 4'14, zachód 7:41. 

We wtorek 39 uns Maksyma Wyzn. — Gr. 
kat. Fteodora Ośw. — Kal. słow. Bogusława. 

Wschód słońca 4'14, zachód 742. 


. We drodę 80 maja Feliksa Pap. — Gr. kat. An- 
dronika. — Kal. słow. Sulimira, 
Wschód słońca 4'18, zachód 7'43. 


Mianewanio. Praktykantem rachunkowym w 
dne poczt we Lwowie mianowany abituryent R. 
sarski. 


Praeniesienia. Minister  sprawiediiwości 
przeniósł sekretarzy sądowych W. Kalmana z Rze- 
szowa do N. Sącza, dr. S. Zgorzalewicza z Tarnowa 
do sądu kraj. w Krakowie i zamianował sekretarza- 
mi adyunktów sądowych St, Dihma z Pilzna dla 
Dębicy, Ludwika Kubiczka i Stefana Nikliborca z 
Białej dla Rzeszowa eras dr. Fr. Zarembę z Gorlic 
dla Tarnowa. 


Kronika lwowska. 


Ruch przyjezdnych dziś we Lwowie bar- 
dzo znaczny a to skutkiem zjazdu koleżeńskiego by- 
łych uczniów konwiktu tarnopolskiego O0. Jezuitów. 
Zbiorą się oni dziś o 9 wieczorem na raut w salach 
hotelu George'a a jutro rano o 9 odbędzie się na- 
bożeństwo dziękczynne w kościele 00. Jezuitów, fo- 
tografowanie się wspólne, śniadanie, zwiedzanie 
Lwowa a o 7 wieczór wspólna uczta, w poniedzia- 
łek zaś o 6 rano udadzą się do Chyrowa. 


Milionowy spadek. Od kilku dni cały 
Lwów mówi o milionowym spadku, który po Śmierci 
amerykańskiego wuja dostał się ubogiemu urzędni- 
kowi (aplikantowi rachunkowema) Wydziału kraj. 
p. J. Nowickiemu. Spadek ten wynosić ma 16 mi- 
lionów dolarów, tj. 80 milionów koron. Równocześnie 
ze smutną wiadomością o zgonie krawnego a wesołą 
o bajecznym spadku otrzymał p. J. N, telegraficznie 
przekaz frankfurekiego domu Rotszyldów, opiewający 
na 6.000 franków na koszta podróży za Ocean, 
w celu odebrania spadku. Szczęśliwy spadkobierca, 
otrzymawszy w biurze dłuższy urlop, wyjechał już 
do Ameryki. 


-- Pomnik Bartosza Głowackiego. Odroczone 
w jesieni z. r. odsłonięcie poranika Głowackiego, 
ustawionego w parku łyczakowskim, nastąpi ostate- 
cznie 8 lipca br. Uchwałę tę powaięto wczoraj na 
zgromadzeniu reprezentantów wszystkich polskich 
stowarzyszeń, odbytom w sali ratuszowej pod pirze- 
wodnictweim prezydenta m. p. Michalskiego, jako 
przewodniczącego komitetu budowy pomnika. Po dłu- 
giej dyskusyi uchwalono dalej pezostać przy dawniej 
uchwalonym programie, który przedstawia się w spo- 
sób następujący: W sobotę, 7 lipca o 8 wieczorem 
obchody w stow. i po dzielnicach + w niedzielę 8 
lipca o 9 rano odprawi ks, kanonik Świsierski śpie- 
waną Mszę w katedrze, na chórze śpiewać będzie 
„Lutnia. Po nabożeństwie wyruszy pochód do parku 
łyczakowskiego. Przy pomniku przemówić ma ks. 
Anioł i poświęci miejsce, na którem stvi pomnik. 
Potem przemawiać będą: reprezentant komitetu, pre- 
zydeni miasta, poseł Bojko imieniem ludu, przedstawi- 
ciele młodzieży wiejskiej, rękodzielniczej („Gwiażdy*), 
akademickiej („Czytelni akad*. i „Tow bratniej pom. 
słuch. polit.*), robotników (g00.-dom.), „Kółek rolni- 
czych* i ewentualnie T. S. L. W dnin odsłonięcia 
rozlepione będą na oknach nalepki pędzla artysty 
malarsa  Winterowskiego, przedstawiające pomnik. 
Dechód przeznaczony na bursę włościańską im. Gło- 
waockiego. Komitet zwraca się do tow., aby zamiast 
wieńców, pizeznaczały odpowiednie kwoty na tę 
burwę. Uchwalono zwrócić się do mewoów, aby prze- 
mawiali pod pomnikiem krótko. 


+ Geńć s Chorwacyi. Bawi we Lwowie p. 
Lazar Car, delegat związku tow. gimnast. sokolich 
chorwackich w Zagrzebia; przybył on do Lwowa, 
aby zaprosić związek polskich tow. sokolich na slot 
S okoli, który odbędzie się w Zagrsebia 2 września br. 


<> W wiecu ogólno-akademiekim mającym 
się dziś odbyć w sprawie zamknięcia szkeły laso- 
wej, Czytelnia akademicka, jako też szereg innych 
polskich towarzystw akademickich  udziała nie 
biorą. 

-+ Komitet kolonii rymanewskiej zawia- 
damia, że oględziny lekarskie dzieci, które się podały 
w roku bieżącym, odbędą się w szkole im. Staszica 
o $ popołud. dla dziewcząt w poniedziałek 28 bm., 
a dla chłopców we środę 30 bm. 

-> Kongres partyi socyalistycznej. Na 
wczerajszem posiedzenin popołudniowem zabrał pierw- 
szy głos dr. Diamand i zaproponował wysłanie do 
prezydenta ministrów ks. Hohenlohego telegramu, do- 
noszącego, że cały zorganizowany lud w miastach i 
na wsi popiera projekt rządowy, jako podstawę re- 
fermy wyborczej, „Jesteśmy silnie zdecydowani — 
głosi dalej depesza — osiągnąć za pomocą wezel- 
kich środków przeprowadzenie reformy wyborczej, 
obserwujemy bacznie oałą parlamentarną akcyę i w 
razie, gdyby parlament miał okazać się niedobrym 
(?) do wypełnienia swego zadania, będzie musiał 
rozwiązanie tego zadania wziąć sam lud w swoje 
roce“. Propozycyę tę przyjęto, a nadto analogiczny 
telegram wysłano do p. Adlera. 

Przemawiali następnie po rusku Zełeńki z Ot- 
tynii i włościanin Jacko Ostapczuk ze Zbaraża, któ. 
ry wyrażając pozdrowienie dla zjazdu, imieniem 
ruskich chłopów zbaraskich wyraził zdanie, że chło- 
pi we wschodniej Gralicyi rozumieją  doniosłość 
chwili i gdy padnie hasło strajku, staną jak jeden 
mąż. P. Kaczanowski oświadozył następnie, że zor- 
ganizowani kolejarze są gotowi na każde zawołanie 
stanąć do strajku i czekają na hasło ze strony par- 
tyi. Ostatni zabrał głos, jako referent, p. Daszyński, 
który zaznaczył, że kongres miał stwierdzić wojenną 
gotowość partyi, a szczegółową taktykę walki ozna- 
czy kierownictwo partyi. P. Daszyński podnosił da- 
lej, że w razie, jeżeli zawiedzie nadzieja załatwienia 
sprawy reformy wyborczej na drodze legalnej, wtedy 
rozgroży się walka w całej swej grozie, „Nie bawi- 
my się w czcze pogróżki — wołał p. Daszyński — 
ostrzegamy tylko społeczeństwo, aby zobaczyło, do- 
kąd go wiodą wrogowie reformy Wyborczej“. Nastrój 
rewelucyjay może objawić się w biernym oporze, 
albo w aktach terroru, albo w innych formach, które 
zjawią się game. „Uczynimy to, 00 jest konieczne, 


Związek katol. Jfrawców 


POMNIK 


(nagrobki), figury, 


Lwów, plac Halicki 7, 


z olosu, granitu, 
oraz wszelkie roboty kamię- 


niarsko-rześbiarakie po cenach przystępnych poleca 


co jest zgodne z naturalnem poczuciem moralności 
rewolucyjnej naszego ludu“, „Odpowiedzialność za 
to, co się stauie, niech spadnie na wrogów reformy 
wyborczej“. 

Przyjęto następnie uczynione w ciągu dyskusyi 
wnioski w sprawie reformy wyborczej, poczem p. 
Klemensiewicz wygłosił referat o rasie i na tem 
posiedzenie odroczono, 

Dziś od 9 przed południem obradował kon- 
gres poufnie nad sprawozdaniem  kasowem, a jutro 
rano wielkie zgromadzenie socyalistyczne. 

-> Naukę pływania rozpoczyna z dniem 
l czerwca br. „Towarzystwo zabaw ruchowych* we 
Lwowie na stawie „Gopło“ przy drodze Wuleckiej 
l. 8. Wpisy przyjmują i bloczki wydają: księgarnia 
polska (Połonieckiego), nauczyciel p. Dudek na sta- 
wie pe godz. 5 popoł. i Biuro towarzystwa przy ul. 
Zielonej 2%, w godzinach wieczornych. 

+ Za kulisami raeśni miejskiej. Przeciw 
trzem weterynarzom miejskim, zatrudnionym w rze- 
áni, a stojącym pod zarzutem, iż pobierali od rześni- 
ków lwowskich pensye zu przepuszczanie wągrowa- 
tego mięsa, prowadzi śledztwo komisya dyscyplinarna; 
śledztwo to nie jest dotąd ukończone. Według dotąd 
stwierdzonych wyników, uchwała co do wypłacania 
stałych pensyj weterynarzom, zapadła na posiedzeniu 
wydziału kasy asekuracyjnej rseźników a następnie 
została przez publiczne walne zgromadzenie zatwier= 
dzoną, Peusye te wyznaczono weterynarzom za poza- 
służbowe czynności. 

W skład komisyi dyscyplinarnej wchodzą : dyr. 
magistratu p. Lukas, radca dr. Fiszer i radny dr. 
M. Wang. 


Kronika krajowa. 

Strajki rolne. Do „Diła* donoszą 2 powiatu 
podhajeckiego o wybuchu strajku rolnego w posia- 
dłościach dr. Słomnickiego: w Bożykowie, Wołoszy- 
nie i Sielou. Przyczyną strajku miała być rzekoma 
kwestya małej płatni; do ugody nie przyszło. Kores- 
pondent tej gazety pisze, że sprowadzono wojsko 
„dla terroru (?) włościan“, a dalej, źe „strajk psują 
niektórzy bogacze z Wołoszyny (tych wymienia). 
Oni pod przewodem diaka, O. Bartkowa, jeżdżą 
od chaty do chaty i zwołują ludzi na robotę do 
dworu. 

Strajk w Sarnkach średnich i dolnych zakoń- 
czył się umową, Natomiast zastrajkowali wiejscy i 
dworscy robotnicy w Podszumlanach, np. Grossuasea. 
We wsi są żandarmi i sekretarz starostwa. Przeciw 
43 chłopom z Białokiernicy (p. Brzeżany) toczy się 
śledztwo o gwałt pubiiczny. Wedłag „Diła* ludzie 
ci otrzymali już akt oskarzenia. Ukończono teź śledz- 
two w sprawie zaburzeń w Kalnem, gdzie areszto- 
wano 14 chłopów. We ezwartek wypuszezono z are- 
sztu na wolną stopę 9 chłopów; będą oni odpowia- 
dali za przekroczenie ustawy koalicyjnej. Śledziwo w 
sprawie ekscesów w Mużyłowie jeszcze nie skończo- 
ne. Prócz chłopów dotychczas trzymanych w śledz. 
twie, aresztowano 23 bm. dalszych 14 strajkujących 
pod zarzutem gwałtu publicznego. 

„Halicz.“ pisząc o strajkach rolnych powiada, 


Powtóre jest bardzo do prawdy podobne, Że ich 
było dwóch w napadzie na probostwo w Klimkówce, 
analogicznie i na plebanii w Rogach; jeden miał 
grabieżyć w plebanii, a drugi wynosić rzeczy skra- 
dzione. Tak mniemam, że było, ale nie twierdzę sta- 
nowozo. Dnia bowiem 17 bm. żandarmerya w Sano- 
ku aresztowała złodzieja, który się nie wypierał 
swego fachu, Oprócz zmęczenia nadzwyczajnego tak, 
iż zasaął przy stole, tudzież przedmiotów skradzio- 
nych, które miał zawiązane w szmacie, jako poszlak 
ważny uznano okoliczność, iż „wędrowny człowiek* 
— chłopak, może lat 19, cery zdrowej, silny i na- 
wet przystojny (nawiasowo wspomnę, że wygląd zga- 
dza się mniej więcej z opisem draba, którego słu- 
żąca widziała u mnie w kuchni na stole) miał rę- 
kawy płukane świeżo we wodzie. Może mył ręce 
rozbójnikowi, który chciał zabić księdza Wolskiego, 
poczem się rozeszli; morderca ks. Wolskiego poszedł 
ku Krosnu, a towarzysz jego do Sanoka. Może ich 
miało według regulaminu po dwóch napadaó? — 
Może: ale są to tylko moje domysły. Boję się jednak 
być nazbyt domyślnym. 

Pomysłowym jers w każdym razie autor arty- 
kułu w czasopiśmie „Wiek nowy* z 20 b. m. We- 
dług jego fantazyi „w kilka godzin później dokonano 
napadu na drugiego Księdza staruszka OChilę*. Naj- 
przód mała pomyłka. Powinno się czytać—o całą do- 
bę później dokonano napadu na ks. Wolskiego w 
Klimkówce. 0o do wieku zaś, nie zapieram się, że 
skończę niebawem lat 60, ale czuję się zdrowym. 

Kas. Jan Chilla, proboszcz w Rogach. 


Zwiąsek kotelicko -społecuny. Piszą nam 
z Brzozowskiego, że w ubiegły czwartek Wniebo- 
wstąpienia Pańskiego odbyło się w miasteczku Ja- 
sienicy bardzo uroczyste zawiązanie „Związku. 
Ogromne rzesze ludu nie tylko z miejscowej parafii, 
ale i z ożolicy wzięły udział w tej podniosłej uro- 
czystości, która i przygotowana wybornie przez miej- 
scowego proboszcza ks. Samockiego i jego wikarego, 
ks. Materniaka i urządzona wspaniale, porwała — 
rzece można — cały lud tak, że trudno by?o nastar- 
czyć temu tłumowi, co z zapałam cisnął się do za- 
pisu. Zaraz teś na wieczną pamiątkę dnia tego 
postanowiono zbudować dom ubogich i wielką salę 
dla zebrań związku, na odozyty i czytelnie, na cw 
ks. kan. Samocki złożył pierwszy 300 koron. 

Straszny wypadek zdarzył się przed kilku 
dniami w Samborze, który bardzo ciężko dotknął 
rodzinę tamtejszego zastępcy prokuratora p. Czesława 
Wójcickiego. Oto zabawiał się ich synek pięcioletni 
z jednym. ze swoich równieśników, który pochwycił 
za fliobert i począł nim kolegę swego straszyć; nagle 
flobert wypalił i strzał ugodził synka państwa Wój- 
ciokicn w czoło po nad samem okiem, Stroskani ro- 
dzice przywieźli synka do Lwowa celem pomocy le- 
karskiej, Pani Wójcicka jest córką adwokata dr. 
Lehmana. 

W Stanisławowie zmarła 13-letnia Klara 
Rost, uczenica szkoły wydziałowej na meningitis. 

Egzaminy wstępne do I klasy gimnazyalnej 


| 
|w Zakładzie naukowo-wychowawozym OO. Jezuitów 


że choć wybuchły one w porze niestosownej, zaczy- ; w Bąkowicach pod Chyrowem odbędą się w termi- 


nają przynosić korzyści (?), 
żna się spodziewać pomyślnych rezultatów ze strajków 
robotników rolnych podczas kośby i żniw. 

Burge gradowe, Telefonują uam z Kraku- 
wa: Do dyrekeyi tow. wzaj. ubezpieczeń wpłynęło 


to teź tem bardziej mo- | 


nie letnim dnia 25 czerwca, w terminie jesiennym 
zaś dnia 31 sierpnia br. 


Kronika powszechna. 
8 S. p. Edward Głniewosz. Pogrzeb zmarłego 


już przeszło 300 doniesień o szkodach gradowych, | szefa sekcyi i byłego posła do rady państwa é. p. 


przeważnie z Galicyi wsohodniej. Dotychczas burze 
grądowe zdarzały się zazwyczaj w czerwcu, tego zaś 
roku piecwsza już była w kwietniu. 

W sprawie nieudaiego napadu na ploba- 
nię w Rogach utrzymujemy następnjące wyjaśnienie: 
Opiszę najście na plebanię moją o 11i% w nooy z 
13 na 14 (z niedzieli na poniedziałek). Jestem pro- 


bosźczem w Bogach w jednej prawie odległości po- | 


między Rymanowem a Duklą. Położyłem się spać 
onej nocy około godziny 10. W kilka minut po zga- 
szenin światła usłyszałem, że ktoś dotyka się szyby 
z zewnątrz pokoju sypialnego, jak gdyby chciał spró- 
bować, czy nie da się szyba łatwo wytłoczyć. Zapa- 
liłem tedy świecę i przyniosłem dla pewności to, co 
uważałem jako odpowieduie do samoobrony. Zgasi- 
łem świecę i zasnąłem dość twardo. Nagle o 11/4 
zbudził mię łoskot szkieł pękających i w tejże ohwi- 
li usłyszałem krzyk siaraz8j ałużącej, która ma stan- 
cyę osobną, tuż za kuchnią (w kachni wówczas nie 
spało dziewczę służebne, tak zwana w gwarze ludo» 
wej „dziewka*). Głdym stanął we drzwiach knchni, 
zastałem szyby w dwu skrzydłach okien potrzaska- 
ne; złodziej już uciekł, wybiwszy szyby. Służąca 
starsza wyszła ze swojej stancyi i opowiedziała mi, 
eo zaszło. Górne okna poczęły trzaskać około godzi- 
ny 11. Ponieważ mniemała, że zapomniała je za- 
przeć, więc je zamknęła, Wróciła do swej stanoyi, 
zagasiła światło, ale spać nie mogła; i ta bezsenność 
jej w tym razie głównie przyczyniła się do mego 
ocalenia — była dziełem opatrznościowem. Po chwili 
służąca ta usłyszała, że ktoś w kuchni na stół stą- 
pa. Ostrożnie zapaliłą świecę, uchyliła drzwi z lekka 
i oto zobaczyła draba na stole w cząrnem, dość po- 
Izsądnem ubraniu, w czarnym kapeluszu i w butach. 
„[ak* — zawołała — „teraz w nocy — to zło- 
dziej!“ Widząc zaś, że łotrzyk ze stołu chce zstąpić 
na ziemię, zamkaęła drzwi na klucz i krzyczała o 
pomoc w niebogłosy. Gdy i dziewczyna z drugiej 
strony sieni dała znać, że wstaje, rabuś uciekł. 

Tyle wiem tylko na pewne i nie więcej. I to 
w imieniu prawdy, jake doniesienie raczy „Cłazeta 
Narodowa“ umieścić w swoich łamach, a ja spodzie- 
wam się, że i inne czasopisma, które w dobrej wie- 
rze podały błędne wiadomości o tem zajściu, zechcą 
je sprostować, , 

Jeszcze mała refieksya może i przydatna dla 
czytelników „Gazety Narodowej“. Według mojego sa- 
patrywania jakaś głowa półinteligentna ułożyła plan 
grabienia dworów, tudzież płebanij i wysłała w tym 
celu działaczy oswojonych z pobytem pod „zielonym“ 
(indziej mawiają „czerwonym%) daezkiem. Naprzód 
tedy należałoby wszystkich włóczęgów pojmanych 
przez żandarmeryę w międzyczasie od 11—16 b. m. 
w powiatach Krosno, Sanok badać ('hociażby się ich 
miało sprowadzić na jedno miejsce): ażali nie odby- 
wali gdzie (np. w Nowym Sączu albo i w Nowym 
Targu) narad wspólnych i kto w tych naradach był 
im przywódzcą? Szli bowiem w tym ozasie „wędro- 
wni ladzie“ ze świata do Rogów, jakby w proce- 
syach, z ogromną zuchwałą butą, nie prosząc, ale 
nakazując ile się im rzekomo należy. Powtarzam: 
tyle włóczęgów, ile ich przywlekło się do Rogów o- 
statnimi ċsàsy (a jestem tu już lat 16 z górą) nie 
bywało dawniej. A co najbardziej daje do myślenia, 
to ta zgodność ich w podaniu miaisca swego pocho- 
dzenia. Każdy z nich zapytany, skąd przyszedł, od- 
powiadał: od Nowego Sącza, albo — œw na jadno 
wyjdzie — od Nowego Targu. Niechajby sąd do- 
chodził: skąd ta zgodność pomiędzy opryszkami ? Kto 
im kazał tak mówić? 


(gdzie Centralna kawiarnia) 


marmuru, 


Edwarda Gniewosza odbył się dziś e g. 4 popo- 
łudniu w Wiedniu. Prezydyum Koła polskiego na 
ręce posła Włodzimierza (łniewosza wystosowało do 
rodziny następujący list: „Koło polskie we Wiednin 
z bolesnem współwauciem przyjęło do wiadomości 
żałebną wieść o śmierci Edwarda Gniewosza, niegdyś 
posła do Rady państwa i osłonka Koła polskiego. 
Głorąca miłość ojczyzny, stałość zasad i najsumien- 
niejsze pełnienie obowiązków zdobiły pasmo żywota 
tego męża i zjednały mu powszechny szacunek, 
W myśl uchwały wiedeńskiego Koła polskiego ze- 
chciej Jaśnie Wielmożuy Panie pizyjąć wyrazy głę- 
bokiego współczucia z okazyi zgouu nieodżałowanej 
pamięci Ś. p. Edwarda. Z głębokiem poważaniem 
Wojciech Dzieduszycki, prezes Koła polskiego *. 


3 Zgom hr. Tysakiewiczowej. Z powoda 
śmierci Elżbiety z Krasińskich hr. Tyszkiewiczowej 
— o czem już donosiliśmy — odbyło się w czwar- 
tek w Sohottenkirche we Wiedniu żałobne naboźeń- 
stwo za spokój duszy zmarłej. Na nabożeństwie byli 
obecni: ks. Alfred, Alojzy i Henryk Liechtensteino= 
wie, ks. Adolf Schwarzenberg, mistrz ceremonii hr. 
Chołoniewski, namiestnik Galicyi Andrzej hr. Po- 
tocki, hr. Roman Potocki, hr. Karol Lanckoroński, 
ks. Lubomirska, hr. Ksterhazy-Tarnowska, hr. Zdzi- 
sław Tarnowski, hr. Krasińscy, radcy ministeryalni 
dr. Morawski i dr. Rosner, nadto bardzo, wielu 
członków kolonii polskiej w Wiedniu. 


"5 Zgon Ibsena. Z Chrystyanii donoszą, iż 
pogrzeb Ibsena odbędzie się dnia 31 bm. Storthing 
norweski na wczorajszem posiedzeniu eddał hołd 
pamięci Ibsena i uchwalił jednomyślnie, ażeby jego 
pogrzeb odbył się na koszt państwa. 


$  Buarzłiwa demonstracya w Wiedniu. 
Z Wieduia telegrafują: W ratuszu odbywał się 
wczorej wiec drobnych przemysłowców, głównie skle- 
pikarzy z całej Austryi, ua którym omawiano szko- 
dy, jakie im wyrządzają towarzystwa spożywcze i 
domagano się wydania zakazu ich tworzenia się. Po 
wiecu sklepikarze, uformowawszy pochód z 5—6000 
osób rnszyli z ratusza ku parlamentowi, niosąc na 
czele chorągiew czarno-żółtą z napisem: „Precz ze 
stowarzyszeniami spożywczemi, ochrona dla stanu 
średniego !* Bez przeszkód pochód doszedł do par- 
lamentu. 

Tu rózpoczęły się okrzysi przeciw towarzystwem 
spożywczym, przeplatane okrzykami na cześć Luegera. 
Policya otoczyła silnym kordonem wejście na rampę, 
a kiedy niosący sztandar stanął przed parlamentem, 
policya rzuciła się ku niemu, aby mu ten sztandar 
odebrać. Otaczający chorążego nie chcieli pozwolić 
na wydarcie mu sztandaru i powstała bójka, która 
trwała przeszło kwadrans. W czasie tej bójki sztan- 
dar, to dostawał się w ręce policyj, to znów go jej 
wydzierano. Wreszcie policya sztandar porwała i 
wyniosła go na rampę. Teraz tłum rzucił się całą 
siłą na policyę. Rozległ się okrzyk: „Wejdźmy do 
parlamentu !*, rzucono się na policyę i po 20-minu- 
towej walce zdobyto wejście na rampę. Policya do- 
była wówczas pałaszy i kilka osób lekko raniła. 
Z posłów pojawił się pierwszy poseł Schuhmaier, 
który rozpoczął z policyą kłótnię o to, że przeszka- 
dza demonstracyi. Z Rumu ciągle padały ekrtyki : 
„Precz z policyą, pfuj!“ 

Teraz dopiero posłowie antisomiccy dowiedzieli 
się, co się dzieje i wybiegli do demonstrantów pp.: 
Axmann, Sohneider, Weiskirchner i Lueger. P. 
Prochaska, który uspokajał tłum, wpadł sam w za- 
męt i został pokaleczony. Poseł Schuhmaier ciągle 


Ludwik Makolondra 


interweniował na rzecz demonstrantów. Ze strony 
tłumu podnesił się ciągle okrzyk: „Socyalistom to 
wolno maszerować z ezerwonym sztandarem, a nam 
czarno-żółty odbierają*. To hasło szło przez całą 
Riugstracae, wreszzie rozległ się okrzyk: „Słuchaj- 
cie, w Wiedniu konfisknją sztandar czarno-żóżty!* 
Schuhmaier zdołał sztandar  policyi odebrać i 
oddał go napowrót demoustrantom. Nagle rozległ 
się krzyk: „Wejdźmy do Środka!” Tinm w 
jednej chwili przełamał Kordon  policyi, broniący 
mu wstępu, ale  portyer zamknął natychmiast 
drzwi wchodowe do przedsionka. Drzwi tych de- 
monstranci nie mogli wywalić, natomiast pod na- 
ciskiem tłumu wypadły wszystkie szyby. 

Tymczasem w izbie posłów dokonywał się wy- 
bór członków delegacyj i kiedy wpadł do izby p. 
Prohaska pokaleczony, a inny poseł z podartą ko- 
szulą, w izbie zapanowało wzburzenie i hr. Vetter 
musiał posiedzenie przerwać. 

Przed parlamentem tymczasem odbywały sig 
ciągłe starcia tłumu z policyą. Wreszcie Luegerowi, 
który stanął na czele tłumu i począł prowadzić po- 
chód, udało się tłam odciągnąć od parlamentu na 
Ringstrasse, gdzie tłum się rozprószył. 


$ Skandale na wyścigach. Z Budapesziu do- 
noszą: Przed dwoma dniami przyszło na torze wy- 
ścigewym w Budapeszcie do gorszących i skanda- 
licznych zajść. Przyczyną tego były pogłoski wśród 
tłamnie zebranej publiczności, że konie prezesa 
Jockey-klubu hr. Batthyany'ego doznają szczególnych 
względów. Podczas jednego z ostatnich biegów pu- 
bliczność, zwłaszcza z tańszych miejsco, rzuciła się 
na tor, chcąc obić startera, a gdy w obronie jego 
stanął hr. Batthyany, znieważono go słownie a nie 
wiele brakowało do tego, by go obito. Nadbiegła 
jednak pomoc i hr. Batthyany zdołał się schronić w 
bezpieczne miejsce. 

Zupełnie podobne zajścia miały miejsce na to- 

rze wyścigowym w Budapeszcie w roku ubiegłym. 

§ Nieprawomyślay daeh. „Kuryer Radomski“ 
donosi, że przy układaniu dachówki na nowo wybu- 
dowanej szkole rzemieślniczej, przedsiębiorca p. Piast 
jak to często bywa, ułożył dachówkę kolorową tak, 
że tworzyła na czerwonym dachu wyraz „Piast“. 
„Piast* jednak na dachu popasał nie długo, władze 
bowiem poleciły w drodze administracyjnej go z da- 
chu usunąć. 

$ Smutny koniec pięknego cygana Rigo. 
Niedawno donieśliśmy, że eks-księżna Ohimay ba- 
wiła we wsi rodzinuej Riga i stamtąd posłała mu 
do N. Jorku kilka tysięcy koron, których dnmny 
syn puszczy nie przyjął. Obecnie donoszą £ Ameryki, 
że „prymas* cyganów, Rigo, zmarł w szpitalu sióstr 
Miłosierdzia w Nowym Jorka — w nędzy osta- 
tecznej. 

$ Szulerka na morzu. Z Nowego Jorku do- 
noszą: Opowiadają tu głośno, że na okręcie „068a- 
rzowa Augusta Wiktorya*, który przed para dniami 
przybył do N. Jorku, grano bardzo wysoko. Jeden 
z pasażerów, mr. Wiliam Thaw, brat hr. Yarmouth, 
miał przegrać 40.000 funtów szterl. Dwaj znani 
nowojorscy szulerzy Doc Owen i Mac, których jaż 
niejednokrotnie z salonów amerykańskich parowców 
pędzono, znaleźli przytułek ua „cesarzowej Auguście 
Wiktoryi*, statek ten bowiene pc raz pierwszy od- 
bywał podróż. Wociągnęli vhi młodego mr. Thawa do 
gry w pokera w kabinie Doc Owena. Mr. Thaw 
miał „pecha“ od początku gry. Gdy mu się wycser- 
pała gotówka, płacił czekami, które podobno kasyer 
okrętowy mieniał na gotówkę. Ponadto został mr 
Thaw winien szulerom pokaźną sumę. 


zmarli. 


Wilkelm Schmidt, właściciel dóbr i prse- 
mysłowiec, o którego zgonie donosiliśmy wczoraj, 
pozostawił po sobie w kraju naszym — choć oboy 
pochodzeniem i narodowością — pamięć jak naj- 
lepszą. Był to bowiem człowiek niepospolitego harta 
ducha, człowiek pracy, w tej pracy rozkochany i nią 
żyjący. Magnat w całem tego słowa znaczeniu, z8- 
rządzał sam swojemi olbrzymiemi dobrami Skole 
(75 tys. morgów) i Brody (45 tys. morgów) a do- 
dać trzeba, że dobra te pełne były zakładów prze- 
mysłowych, tartaków, młynów parowych itd. Szcze- 
gólniej zamiłowanym był w gospodarce leśnej, która 
też w dobrach jego, pod jego kierownictwem była 
istotnie wzorową. Od niego każdy mógł się nauczyć 
sztuki gospodarowania. Przed czteru zaledwie laty 
nabył dobra brodzkie. W krótkim tym czasie stwo- 
rzył tam niezwykle silny ruch przemysłowy. Są tam 
tartaki, młyny, cegielnie, fabryka dachówek, cegieł 
betonowych, dastylarnia drzewa i i. Sam pracowity, 
cenił też i szanował pracę drugich. Lenistwa nie 
znosił. Zgon śp. Schmidta daje więc nie tylko spo= 
sobność do słożenia uznania pamięci jego, ale i pou- 
czenia innych przykładem jego życia. 

Zmarły osierocił żonę, Angielkę s domu 
Hosking i syna Wilhelma Fryderyka. 


Z całego światła. 


Sosnowiec. Onegdaj 0 11 wieczorem nastąpił 
w kopalni „Niwka* w szybie „Jarzy* w ozasie TO- 
bót nagły wybuch skntkiem nagromadzenia się gë- 
zów w gankach i wywołał pożar w kopalni. Zarzą- 
dzono środki ratunkowe i wydobyto jednego robotni- 
ka zabitego, 8  ciężko-rannych, kilkunastu lekko 


rannych. hi 

Btam powiotran. Sprawozdanie centralnej sta- 
oyi m etae iÀ we Wiedniu i austryaokich kolei 
państwowych. Dnie 25 maja. 1808 roku o godz. 7, 
rano. Czerniowce —'—, Tarnopol ——. Lwów +4178. 
Skole — Przemyśl ——. Jarosław ——. Tarnów 
——. Nowy Zagórz —— Kraków --16'0 Praga +125 
Wiedeń 4-150 Semmering+-12'4 Budapeszt -+-17*7. Ischl 
+12 4 Riva +169 Tryest -+179 Celsyusu. 


ich artystyezao-itoracki. 


© Znana zaszczytnie w kraju i zagranicą 
śpiewaczka operowa, nasza rodaczks, Helena Mią- 
czyńska, po odbyciu świeżo całorocznych stndyów 
we Włoszech, występowała niedawno z ogromnem 
powodzeniem w Wenecyi w operze „Forza del desu- 
no“ w głównej partyi Leonory. Krytyka tamtejsśa 
wychwala jej piękny sopran znakomicie wysakolony, 
wielkie zdolności sceniczne, podnosi też jej wybitną 
urodę i wspaniałą postawę, przepowiadając zarazem 
p. Miączyńskiej świetną karyerę operową. 
Reportuar lwowskiego teatru nazejakiogw 
w aer popol. „Kopoiuszek“, wieczór „Pię- 
kna marsylianka”. E 
ialok przedstawienia nie będzie. 
u o ie kaz 1 „Tyrolka”. operetka w 8 a. 
Steina i Lindaua, muzyka Eyslert. 


Tyrolka“. 
w ża 1. po Pas pierwszy „Odwieczna baśń” 


poemat dramatyczny w 8 aktach Stanisława Przyby- 
szewskiego. M 

W piątek „Tyrolka”. f 

W sobotę „Odwieczna baśń‘: 


) nak ww. . a ALe. 
poleca Szan. PT. Publiczności wielki wybór doborowych materyałów ma ubrania męskie 
Orsz bogato zziopairzony skład gotowych ubrań własnego wyrobu i mundurków 
studenckich. Fabryczny skład materyałów Rakszawskich. 


we Lwowie, 
naprzeciw nowej bramy 
cmentarza Łyczakowskiego. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 27 maja 1906 Nr. 116. 


Zz ERAKO A. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Bawiący tu fabrykanci cukru zwiedzali 
dziś Kraków ; między innemi zwiedzili Wawel, ma- 
zoum narodowe, muzeum Czartoryskich. 

— Wozoraj przybyła tn wielka wycieczka lu- 
dowa s Sokala pod przewodnictwem ks. Jana Gru- 
szeckiego. 

— Dziś w południe przybywa 200 urzędników 
R 1 kolei z Wiednia celem zwiedzenia Kra- 

owa. 


Z VW A RDZA W". 
(Pocztą. ) 

— Przy ul. Marszałkowskiej w jednym 
z domów żołnierze patrolu rozstrzelali zbiegłego 
robotnika, który przed ich pościgiem ukrył się 
na strychu za paką. Oburzający ten fakt wywo- 
łał wśród ludności wiełkie wzburzenie, aczkolwiek 
rozstrzelany według policyi miał być nałogowym 
złodziejem. 

— Z Siedlec donoszą: Z Żelechowa wy- 
brało się na stacyę kolejową 30 osób, w tej 
liczbie 3 strażników. Po drodze napadła na nich 
banda uzbrojonych opryszków, którzy przede- 
wszystkiem ściągnęli z fury 2 strażników, zabrali 
im broń i wszystko co mieli i pobili ich strasznie. 
Potem rewidowali kolejno wszystkich pasażerów 
i odebrali im razem około 8000 rb. Zajście to 
miało miejsce w biały dzień o godzinie 11 przed- 
południem. 

— Wczoraj popołudniu wtargnęła uzbro- 
jona banda do „Banku warszawskich przemy- 
słowców* w zamiarze obrabowania kas. Wy- 
wiązała się walka, padło wiele strzałów  rewol- 
werowych. Dwie osoby z publiczności zostały 
zabite, a 8 urzędników i 5 osób z publiczności 


-| igi rany. Rabusie umknęli, nie dopiąwszy 
celu. 


Obrady Rusinów. 


Przez cały dzień wczorajszy obradowały 
wczoraj we Lwowie trzy zebrania Rusinów. Zjazd 
zainicyowali członkowie klubu ruskiego parla- 
mentarnego, proponując, aby obie główne partye 
ruskie, tj. staroruska i ukraińska, wydelegowały 
nań po 70 mężów zaufania. Tymczasem część 
ukraińców oświadczyła, iż z staroruskimi wspólnie 
obradować nie będzie, wobec czego każda z par- 
tyj odbyła osobne zgromadzenie:  staroruska 
w sali „Domu narodnego*, ukraińska w „Be- 
sidzie*. Ponadto odbyło się zgromadzenie partyi 
ludowej, w stow. polit. „Ruska Hromada“. 

„W sali „Domu narodnego* zebrało się 
około 70 mężów zaufania partyi  staroruskiej. 
Przewodniczył radca sądu p. Longin Rożankow- 
ski ze Złoczowa. Obecni byli posłowie Barabasz, 
Gładyszowski, Korol, Romańczuk. W  rezolucyi, 
uchwalonej przez tę partyę w sprawie reformy 
wyborczej, zaznaczono, że projekt rządowy 
krzywdzi Rusinów, uwzględniając w małym 
stopniu potrzeby kulturalne, polityczne i ekono- 
miczne narodu ruskiego, krzywdzi też Rusinów 
co de ilości mandatów. Dalej wzywa rezolucya 
posłów ruskich, ażeby dołożyli wszystkich sił 
w celu uzyskania odpowiedniej do liczby ludności 
ruskiej w Galicyi wysokości mandatów. Gdyby 
starania te nie odniosły skutku, mają posłowie 
po odpowiedniem oświadczeniu w parlamencie 
zaprzestać udziału w jego pracach co się tyczy 
reformy wyborczej, a w ostatecznym razie mają 
złożyć mandaty. 

„Ukraińcy* obradowali w sali „Besidy* w 
rynku. Prócz narodowych demokratów i rady- 
kałów zaproszeni zostali socyaliści ruscy, którzy 
jednak oświadczyli, że nie będą razem obrado- 
wać z tego powodu, iż partya ukraińska działała 
w sprawie obscnego zjazdu w porozumieniu z 
moskalofilami. Przebieg obrad i treść uchwał po 
stanowiono utrzymać w ścisłej tajemnicy do tego 
stopnia, że nawet „Diło* nie podało we wczoraj- 
szym numerze żadnej wzmianki o porządku ob- 
rad. Mówią, że zjazd uchwalił rezolucyę, w któ- 
rej wyrażono życzenie, aby z ogólnej liczby man- 
datów, przeznaczonych dla Galicyi, dostało się 
42 mandatów Rusinom. Żąda dalej rezolucya 
stworzenia trybunału, któryby czuwał nad czys: 
tością wyborów, żąda autonomii ludów, a nie 
rajów, poleca swoim posłom, aby na wypadek 
niepomyślnego załatwienia żądań ruskich złożyli 
mandaty poselskie, zapowiada też, że lud ruski 
użyje najbardziej ostrych środków dla wywalcze 
nia korzystnej dla Rusinów reformy wyborczej. 

Wreszcie partya ludowa uchwaliła na swem 
zgromadzeniu następującą rezolucyę: 1) Jesteśmy 
Wszyscy Zza powszechnem, równem, bezpośre- 
dniem i tajnem prawem wyborczem. 2) Pierwo- 
tny rządowy projekt reformy wyborczej nie ma 
tych czterech warunków, nie odpowiada zupełnie 
rawnym potrzebom ruskiego narodu, szczegól- 


nie w Galicyi, tak co do ilości ruskich manda- 
tów, jak i co do konstrukcyi ruskich okręgów 
wyborczych i zabezpieczenia wolności i prawno- 
ści wyborów i krzywdzi ruski naród w rażący 
sposób, w porównaniu z wszystkimi innymi na- 
rodami w Austryi. Forsowane zaś przez Koło 
polskie zmiany na wyłączną korzyść i tak już 
bez porównania lepiej sytuowanego polskiego 
elementu, a na dalszą niekorzyść Rusinów, są już 
prostą prowokacyą i krzywdą ruskiego narodu i 
zwyczajnem fałszowaniem obrazu „galicyjskiego 
kraju*. 3) Przeciw takiej zniewadze naród ruski 
zniewolony jest użyć wszelkich sposobów obrony, 
a ruscy posłowie parlamentarni powinni zwal 
czać ten zamach wszystkiemi siłami i ewentual- 
nie za pomocą najostrzejszej formy protestu za- 
znaczyć, że Rusini nie uznają takiej reformy wy- 
borczej. 


TELEGRANY i TELEFONENKTY 


z dnia 46 maja 1906. 


Sytuacya. 

Wiedeń. Wiceprezydent izby panów ks. 
Schönburg zamieszcza w  „Fremdenblacie* i w 
„Neue freie Presse" stanowcze zaprzeczenie do- 
niesień, jakie się pojawiły w prasie, łączących jego 
nazwisko z kombinacyami w sprawie utworzenia 
nowego gabinetu i nazywa te doniesienia zupeł- 
nie bezpodstawnemi. 


Reforma wyborcza. 


„ Wiedeń. Podnoszą, że na poufńem wczo- 
rajszem wieczornem posiedzeniu Koła, na którem 
rozpoczęto dyskusyę nad propozycyami rządu, 
podnoszono, że Koło polskie musi się domagać 
jeszcze pomnożenia mandatów polskich na Śląsku 
oraz jednego mandatu polskiego na Bukowinie. 

Niemcy domagają się mandatów dla Niem- 
ców w Krainie a nadto pomnożenia mandatów 
niemieckich w Czechach. 

h Wiosi nieprzychylnie przyjęli propozycye, a 
Czesi oświadczają wprost, że propozycye rządu 
są dla nich nie do przyjęcia i będą 
projekt zwalczać. 

Deputacya kilku izb handlowo-przemysło- 
wych pod wodzą prezydenta wiedeńskiej izby 
Kinga była u ks. Hohenlohego prosić o przyzna- 
nie izbom handlowym prawa wyborczego. Ks. 
Hohenlohe uznał teoretycznie żądanie za słuszne, 
wypowiedział atoli zapatrywanie, że i wedle pro- 
jektowanej ustawy przemysł zdobędzie sobie re- 
prezentacyę w przyszłej izbie, jeśli zjednoczy w 
tym kierunku usiłowania. 


Zjazd notaryuszów. 


Wiedeń. Rozpoczęły się tu obrady delega- 
tów stowarzyszenia notaryuszów austryackich ; re- 
prezentowane są wszystkie sekcye stowarzyszenia. 
Z Galicyi przybyli pp Jan Glück (Podgórze), Teo- 
fi Witosławski (Lwów), Maksymilian Reiner 
(Szczerzec), Jan Rastawiecki (Kulików), Tytus 
Bujnowski (Tarnów), Ignacy Dębicki (Żmigród). 


Sejm węgierski. 


Budapeszt. Sejm węgierski 
prezydentem ponownie p. Justha. 


Zatarg węgiersko - austryacki. 

Wiedeń. Dr. Wekerle przybędzie tu jutro 
celem dalszych rokowań. Węgrzy dają zape- 
wnienie, że do r. 1917 taryfa będzie lojalnie 
wykonywaną. 


Stopa procentowa. 
Budapeszt. Rada generalna Banku austro- 
węgierskiego uchwaliła dziś zniżyć stopę procen- 
tową © "a°: 


Ks arcyb. Popiel u Ojca św. 
Rzym. Arcybiskup warszawski ks. Popiel 
przedstawił na posłuchaniu u Ojca św. sprawę 
herezyi Maryawitów. 


Z Rosyl. 
Duma. 

Petersunrg. Na porządku dziennym wczo- 
rajszego posiedzenia Dumy znajdowała się wery- 
fikacya mandatów i pierwsze czytanie projektu 
ustawy o nietykalności osobistej. 

Przy weryfikacyi kwestyonowano między 
innemi także wybór wileńskiego biskupa Roopa. 
Następnie przerwano na godzinę posiedzenie, po- 
czem prezydent zawiadomił, że 262 posłów, tj. 
przeszło połowa mandatów Dumy, została zwe- 
ryfikowaną. W dalszym ciągu prezydent Murom- 
cew Oświadczył, że 66 członków Dumy wniosło 


wybrał dziś 


WAGGI"PRZYPRAWA 


s chlabnemi świadectwami| . 
Kucharz poszukuje posady ma ordy- 
naryę od 1 lipce. J. M. kneharz, poczta 
Dłaryn. 86 

d d 
l6 folwarków, "5ośżo mis 


Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy ziemlan — Lwów, Kopernika 1. 
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W «Krynicy 
J. Gqmamirowskiege 
„Pemsyemni Warszawski”, 
dawniej „hydropatyczny* 


w idealnem położeniu, pierwszorzę- 
dny dom o 70 pokojach wedle wszel- 
kich wymóg komfortn i hygieny urzą- 
dzonych Kuchnia wzorowa. Czytel- 
nia, werandy, ogród, sala i plac za- 
baw. Ceny umiarkowane. Prospekty 
na żądanic wysyła opłatnie. 
447 Zarząd. 


ość w nance. 


narzutki 


W Krynicy 
„Uniwersal“ 


dom komisyjny-spedycyjny, kantor 


iespodzianka! 


Ucząc się języka francu- 
skiego z II-go kursu ,„„Na- 
mouczka Pelske-Fran- 
enskiege*, napisanego przez 
Plate v. iłeusanera, zna- WO 
lazłem w tejże książce niespo- 
dziewanie kupon, za który o- 
trzymałem od autora 6 tomów 
dzieła pod tyt. „„Wewnętrz- 
me dzieje Polski za Sta- 
miaława Augusta przez Korzona, 
wartości $© koron, jako prem um bez- 
atne, w nagrodę za pilueść i vrag- 
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Franciszek Gryszko, Bzozekosiħy, gub. 
Kieleeka, Kr.lestwo Polskie, dnia 7 maja 


Bardzc czdobne K+: 
plnszowa 


(Lenfry) na stoły i wózki dzie- 
ciane, dawniej po kor. 2'—, 3°50, 6'50, 7*— 
i 750, teraz po kor. 1'30, 2'50, 4'80, 5*—, 
5'30 itd z powoda likwidacyi poleca 
LJ ka tapicerów, Lwów, 
Jagiellońska 23. 


Kompletna wyprawy s 
ne od najtańszych do 
wykwintniejszych 


Lwowie 
Hetmańsk 


131 


męmrastemie, Histe 
we ustępują niezwłocznie 


nych doktora ©romier. 
franki za pudełko. Skład w 
w apt. pani Schmitt, rue 
, We Lwowie w aptekach PP. 
"Wewiórskiego, 


1906 reku. 


tie 75 


«o majątku ziemskie 


J. Dąbrowski 


Zdrowie dla wszystkich I 
EWRALGIE, bole głowy, 


wszelkie choroby merwo- 


życiu pigułek antinewralgicz= 


Ehrbara i R.uckera. 
W Krakowie w aptekach PP. „Wiszniew - 
skiego, Redyka i J. Macndzińskiego. 


fidministracyi 


posznknje od Lipca 1906, ruty- 


do niego pismo z powodu telegraficznego donie- 
sienia, że generał-gubernator bałtycki zatwierdził 
znowu 8 wyroków śmierci. Po kilku przemowach 
uchwalono jednomyślnie wystosować interpelacyę 
do prezydenta ministrów w tej sprawie z żąda- 
niem wstrzymania wyroków. 

Przystąpiono do następnego punktu porząd- 
ku dziennego, a mianowicie projektu ustawy 
o nietykalności osobistej. Projekt tej ustawy ma 
na celu uchronić obywateli przed nieuzasadnio- 
nem aresztowaniem i dozorem policyjnym. Nadto 
znosi ograniczenia co do swobody wyboru miej- 
sca pobytu i zabezpiecza obywateli przed wtarg- 
nięciem policyi w celu rewizyi i przed otwiera- 
niem listów, jakoteż postanawia, że obywatel są- 
dzony być ma przez sądy zwykłe, a nie woj- 
skowe, jednakże w celu utrzymania spokoju 
i porządku przyznaje się policyi prawo usku- 
teczniania rewizyi jedynie pod ścisłą kontrolą 
sądu. 

Rozpoczął dyskusyę poseł N o w gorod- 
cew, który zauważył, że projekt składa się 
z dwu części: pozytywnej i negatywnej. Pierwsza 
dotyczy zabezpieczenia nietykalności, druga znie- 
sienia ustaw ograniczających. 

Poseł Nowodworski uważa za ko- 
nieczne zniesienie wszystkich ustaw czasowych 
i wyjątkowych, które podkopują powagę państwa. 
Ustawy tymczasowe mają w Rosyi tendencyę 
przemieniapia się w stałe. W Polsce wydano 
w r. 1876 ustawy „tymczasowe“, które do dziś 
dnia mają moc obowiązującą. 

Poseł Rozenbaum (z gub. mińskiej) 
uważa za nieodpowiednie oddawanie sądom ko- 
legialnym przestrzegania nietykalności, gdyż są 
one pozbawione możności wypełnienia tego obo- 
wiązku. Praktyczniej byłoby przekazać tę sprawę 
prokuratoryi państwa. 

Poseł Aładin uważa obrady nad pro- 
jektem za przedwczesne. 

Przewodniczący zauważa, że cho- 
dzi tylko o przekazanie projektu komisyi. Obrady 
dzisiejsze mają tylko służyć za dyrektywę komi- 
syi a nie są wcale decydującemi. 

O godz. 7 wieczór obrady przerwano, od- 
kładając ciąg dalszy ich do soboty. 


Berlin. O wczorajszem posiedzeniu Dumy 
donoszą tu z Petersburga jeszcze następujące 
szczegóły : Polski deputowany Nowodworski przed- 
stawiał okrucieństwa, na jakie wystawioną jest 
publiczność w Królestwie Połskiem wskutek 
trwającego stanu wojennego i działających w 
Królestwie tymczasowych ustaw wyjątkowych, a 
zarazem  skreśslił w barwnych słowach brutalne 
postępowanie i samowolę policyi. 

Senat rządzący zakwestyonował mandat 
biskupa wileńskiego Roopa, ponieważ on jako 
urzędnik duchowny ministerstwa spraw we- 
wnętrznych podlega senatowi. Ks. Roop więc 
musiałby albo opuścić stolicę biskupią, albo też 
zrzec się poselstwa w Dumie. 


Petersburg. Goremykin przedłoży dzisiaj ; 
popołudniu na posiedzeniu Dumy odpowiedź na 
adres i złoży oświadczenie o zamierzonej przez 
rząd działalności ustawodawczej. 


Berlin. Według „Loc. Anzeigera* program 
rządu rosyjskiego ma być dziś wygłoszony. Rząd 
uzna ogólne prawo wyborcze, natomiast odrzuci 
żądania Dumy o udzielenie ogólnej amnestyi, o 
zniesienie stanu wojennego i ustaw wyjątkowych, 
jakoteż żądanie co do wywłaszczenia właścicieli 
ziemskich, aby rozdzielić ziemię między chłopów. 
Nadto ma oświadczyć GGoremykin, że osoby are- 
sztowane ża rYmniejsze przestępstwa polityczne 
będą wypuszczone na wolność, natomiast rozpra- 
wy sądowe, które się już rozpoczęły, nie będą 
zastanowione. 


Petersburg. Według informacyj „Rjecz* i 
„Nasza Żiźń* następujące są główne punkty pro- 
gramu, który Goremykin dziś Dumie przedłoży : 
Terorystom pod żadnym warunkiem amnestya 
przyznana być nie może. Uwięzieni w drodze 
administracyjnej z powodu politycznych prze- 
stępstw będą uwolnieni. Ci, którzy byli oskarżeni, 
oddani będą sądowi. Stan wojenny i wyjątkowy 


| 


nie może być zniesiony. Zasada nietykalności | | 


mienia prywatnego przy rozwiązaniu kwestyi 
agrarnej będzie utrzymaną. Na poprawę losu 
włościan użyte być mają dobra koronne i gabi- 
netowe. Użycie włości apanażowych na ten cel 
wykreślono z deklaracyi przy ostatecznem jej 
zredagowaniu. 

W opozycyjnej prasie już dziś daje się 
zauważyć wzburzenie 2 powodu tego oświadcze- 
nia rządowego. 


Petersburg. Chersoński przedstawiciel wło- 
ścian w Dumie, Leonow w piśmie, do Dumy wy- 
stosowanem, zrzekł się mandatu, „do którego 
czuje się niepowołanym“. 


Kilka kropel 


rebr- 
naj- 


p 


a 


Lubień, 


a 4. 


RYZ ZSZ 


ryobi Łazienki centralnie ogrzewane, 


po zaia, pociągu 20 h. od osoby, 


PANZATPANPAŃ 


Cena 3 
Pargżu 
la Boć- 
Mikola- 


"4 udziela odwrotną pocztą „Zarząd kąpielowy”. 
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przy nl Trzeciego Maja L 


s 


go 


jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem 
do nadania mdłym zupom. sosom, bigosom jarzynom itd, 
w jednej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku, 


Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożyw- 
czych i siladach aptecznych 
we fiaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 
Oryginalne fłaszeczki napełnia się ponownie najtaniej. 


RAA Y SZ SPO PRACY CZAR PARA NAAJN AC WA 
Zakład zdrojowo-kąpielowy ; 
i hydropityezny. 


Btacya kolejowa w miejsen. 
..  Najsllniejsze wody siarczane na kontynencie. 
Kąpiele siar:zane, borowinowa, siarczano-gazows, kąpiele gazowe z kwasem 
węglowym å la Nauheim. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem 
nawet najbardziej zastarzałe formy reumatyzmu tak stawowego, jakoteż mię- 
śnioweso. Ischias, artretycm, nerwobóle, obrzęki 
ciach, zapalenia okostnej, choroby skórne i kobiece, zatrucia metaliczne i 
spóźnione postacie kiły, Leczenie elektryką, masażem, gimnaatysą. 
zien mieszkania wygodne i sucha w I, i 
IH. sezonie już od 1 kor.. w II. sezonie 1-40 k. dziennie. Większa część pokoi 
opalana. Restauracya dobra i nie droga. — Omnibas zakładowy do kaśdego 


Sszon kąpielowy od 20 maja do końca września. Wszelkich wyjaśnień 


Dr. Ksawery Obmiński i Dr. Antoni Mikolaszok. 
WAN N N NYX Y N XX YN Y YN NXN YE WNE 


Kawiarnia Amerykańska 


Uadaiennie koncert muzyki wojskowej. Poctyisk o gode g wieczór 


i więcej zarobku dziennego. 


Zmiana gabinetu rosyjskiego. 

Petersburg. W kuloarach Dumy potwier- 
dzano wczoraj pogłoskę, jakoby miała nastąpić 
zmiana gabinetu. Szypow ma zostać prezesem 
gabinetu, ks. Urusow ministrem spraw wewnętrz- 
nych, a hr. Heyden ministrem oświaty. Szypow 
i Heyden należą do „związku 30 października”. 
Urusow nie należy do żadnej partyi. 


RB rezesostwo Rady państwa. 
Petersburg. Jako następcę hr. Solskiego w 
godności prezesa Rady państwa, — wymieniają 
oprócz Wittego, jeszcze Frischa, Cichoczewa, 
Gołubewa i Kołomsina. 


Wyrok na Pobiedonoscewa. 
Petersburg. Były prokurator św. synodu 
Pobiedonoscew otrzymał w ostatnich dniach za- 
wiadomienie od partyi rewolucyjnej, że wydano 
na niego wyrok śmierci. Z powodu tych pogró- 
żek mieszkanie Pobiedonoscewa otoczone jest 
kordonem policyi. 


O język maloruski. 

Charków. Ukraińcy złożyli uniwersytetom 
charkowskiemu i kijowskiemu petycye, domaga- 
jące się utworzenia katedr literatury małoruskiej 
i języka małoruskiego. 

Dla żydów. 
. Petersburg. (P. A.) Gen. gubernator ki- 
jowski otrzymał od ministra spraw wewnętrz- 
nych polecenie, ażeby tym żydom, którzy wbrew 
postanowieniom ustawowym mieszkają poza stre- 
fą osiedlenia, pozwolił pozostać na miejscu 
do rozwiązania kwestyi żydowskiej przez Dumę. 


Liczba ofiar. 

„ Petersburg. Urzędowy „Prawitielstw. Wie- 
sinik" podaje liczbę osób, zesłanych na wygnanie 
od grudnia 1905 do połowy maja br., na 6825 
osób, zaś liczbę osób uwięzionych w tym czasie 
na 2627; prócz tego znajduje się w więzieniach 
3351 osób za przestępstwa polityeane. W sprawie 
wykroczeń w d. 14 maja (1 maja st. st.) urzędo- 
wo donoszą, że śledztwo sądowe i administra- 
żyj wdrożono, celem zbadania zacho wania się 
władz. 


Dział ekonomiczny. 


8 Z dyrekcyi kolei państw. „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza rozpisanie oferty na dzierżawę restaura- 
oyi na dworcu kolejowym w Przemy lu. Bliższe 
szczegóły odnoszące się do wniesienia ofert oraz vbo- 
wiązsujące warunki przy rozdaniu dzierżawy restaara- 
cyi można na żądanie przejrzeć i bezpłatnie otrzy- 
maó w oddziale ruchu Dyrekcyi kolei państw. we 
Lwowie, biuro nr. 281, gdzie także można prze- 
glądnąć spis nbikacyj, przeznaczonych dla użytka 
dzierżawcy restauracyi w  stacyi Przemyślu, jak 
niemniej zasięgnąć wszelkich bliższych informacyj, 
Oferenci winni złożyć celem zapewnienia należytego 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Jedwab jest modny 


Proszę żądać wzorów naszych nowości 
na wiosnę i lato na sknie i biuzki: 
Habutal, Pompadour, Chinó, Rayé, Voile, Snmn- 
tung, St. Galler hafty, Monszeline 120 cm. sze 
rokie ed K. 1*90 sa metr, czarne, białs, w jednym ko. 
lorze i różno-kolorowe 

Sprzedajemy | m gwarancyą trwałe jedwabne ma- 
terye wprost mieszkania prywatnego z 
opłacenem portem i olem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz), 


(Seidenstoff-Export) — Kónigl. Hoflief, 


Miłońnikom kakao i czekolady najnsilniej zalecaga 
Jana Hoffa 


Kandol-|Kakao 


posiada możliwie najmniejszą zawartość tłuszozu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
i nigdy zatkania, a przy najwyborniej- 
szym smaku jest nadzwyczajnie tanie. 
Prawdxiwe tylko z Rar wiakiam 


Johann Ho 
1a marką ochronną »lwas«. 


Paczki po ' klgr. 90 hal. 
» > Vs > 60 
Wszędzie do nabycia. 


wystarcza. 288 
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o złamaniach i zwiehnię- 


WRRKRKNAKKRNRAKRKKARNK 


Lekarze zakładowi : 


g 
4 
A 
x 
4 
P 
j 
S 
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11, we Lwowie- 


HERRERAN ERER 
Jan Jhnatowicz 


w Krakowie, 


Prawdziwe MIĘKO OGÓRKOWA 14 


Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe | kor. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, 


RRRKARNRIRKKRKKUNYKKKKKKE 


Fabryka wyrobów cementowych 


Henryka hr 


wyrabia dachówii c mentowe pateuiowane różnokolorowe, 
glazurowane i nieglazurowane, w różnych formatach, posadzki i 
ehodniki cementowe w różnych kolorach i deseniach. Prze- 
pusty i rury we wszystkich rozmiarach. 


dotrzymania oferty jednocześnie z wniesioną ofertą 
wadyum w kasie o, k. Dyrekcyi kolei państwowych 
we Lwowie w wysokości 50, od kwoty oferowanej 
rocznie za dzierżawę. Oferty w formie zwykłego 
pisma, zaopatrzone marką stemplową po jeduej koro- 
nie od arkusza, jakoteż dołączyć się mające do kaśdej 
oferty w % egzemplarzach szczegółowe warunki (Be- 
dingnisee), również stemplami po jednej koronie od 
arkusza ostemplowane i własnoręcznie podpisane, 
opieczętowane w kowercie z napisem: „Oferta na 
dzierżawę restauracyi w Przemyślu“, wnieść należy 
do Dyrekcyi kolei państ, we Lwowie najpóźniej do 
à. li czerwca do 12 w południe. Otwarcie ofert 
nastąpi 12 czerwca o 12 w południe. 


Z rynków towarowych. 
Baak rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 26 maja. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa. : 

Pszenica gotowa od 8:80 do 8'50, pszenica na ter- 
mina 000 do 0:00. Żyto gotowe 570 do 580, żyto na 
termins 0-00 do 000. Owies obroczny gotowy ™30 do 7:50. 
Owies obroczny na terminy 000 do (00. Jęczmień pa- 
stewny 650 do 6-70, jęczmień browarniany 730 do 770. 
Rzepak 00 00 do 00-00. Lnianka 0:00 do 0:00. Groch pa- 
stewny 6'75 do 725, groch do gotowania 8'50 do 10%%. 
Wyka 0— do 0*—. Bobik 0*— do 0'—. Hreczka 0000 do 
00-00. Kukurudza nowa za 56 kilo 000 do 000 kukuru- 
dze stara 0.00 do 0-00. Chmiel nowy za 56 kilo 00-00 do 
00-00, chmiel stary 00-00 do 0000. Koniczyna czerwona 
00:00 do 0000, koniczyna biała 00:— do 00—, koniczyna 
szwedzka 00— do 00— Tymotka 00— do 0000. 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
35— do 35-25. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
do —.—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyngen- 
towany 18:50 do 18-75. 

Budapeuzi dnia 26 maja. Kurs w koronach 
ipo 100 klg. Notowano przenicę na mąj 1788—1740 
na październik 15'76—15-78, żyto na maj —*— ——, na 
październik 1286—1288, owies na mej — 
październik 1290—1292, kukurndza na maj 12:88—12-90, 
na lipiec 1816—1818, rzepak na sierpień 2850—3870. 

Oferty : dobre. 

Chęć kupna: lepsza. 

Usposobienie : lepsze. 

Pegoda: pochmurno. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń dnia 26 maja. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po 
ołudnin. Akoye austryackiego zakładu kredytowego 
573-256, węgierskiego zakładu kredytowego 81500, Anglo- 
banku 313—, Unionbanku 554'00, Banku dla krajów ko- 
ronnych 437'50, Bankwereinu 55725, Bodenereditu 1048-—, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 57400, kolei państwo- 
wych 674—, kolei południowej 184—, tramwaju A. ——, 
B. ——, kolei Elbethal 446-— kolei północnej 5715, kolol 
ozerniowieckiej 580-00, alpiny 573:—, Rima Mnranya 673'50, 
praskiego towarzystwa żelaznego 2783'— fabryki broni 
608-—, tureekie tytoniowe 410-00, galicyjskiego karvackie- 
go Towarzystwa naftowego 586'00 oblig. węg. iudemnix. 
95:35, renta majowa 9975, austryncka renta koronowa 
99-90, węgierska renta koronowa 954%, 5G-let. listy To- 
warzystwa kred. ziemakiego 98:65, 4-procentowe i ban- 
ku hipotecznego 9865, 4 i pół procentowe listy banku 
krajowego 10100, 5-procentowe listy banku hipoteczn 
11175 4-procent. Banku kraj: 99-10, 4 i pół proc. Ba 
kraj. 10155, 6-procentowe komunalne obligacye Banku 
kraj, ——, 4-procentowe galicyjskie obligacye propin. 
99-85, 4-procentowe galic. pożyczki krajowe z T. 1893 
99-30, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 9765, losy 
tureckie 152/25 marki 117*25, ruble 253:—, 5 pre. renta 
rosyjska z 1906 r. 88'50. 


S alv at or zdrój litionowy 


bez żelaza 
uznany 
w cierpieniach nerek, pęcherza, dolegliwościach mo- 
czu, reumatyzmie, gośćcu i eukrzycy, tudzież w nie- 
żytach przyrządów oddechowych i do trawienia. 
Dyrekcya zdrojów Saalvatora w Preszowie (Węgry). 
Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb. 


Wszelkie momety zagramiczne ku- 
pują i sprzedają najkorzystniej 


Sokal i Silien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowipcyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczawia osobnej 
prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa d. 25 maja 1906. 

Hotel Europejski. (Alberta Nzkowrona), Hr, 
M. Krasicki ze Stratyna, K. Ciechanowski z Kra- 
kowa, T. hr. Łoś z Kulmatycza, B. Kapliński z 
Korczowa, Pp. Madeyscy z Borysławia, J. Grunwald 
z Świtarowa, K. Łukasiewicz z Podłuża, L. Teodo- 
rowicz z Nowosielicy, dr. W. Święcicki z Horoden- 
ki, dr. L. Aleksiewicz ze Stanisławowa, P. Ossadca 
z Baniłowa rusk., A. Zadurowicz z Chlebiczyna, 
A. Gamska z Jezierzan, W. Radzimiński z Wołynia, 
dr. W. Lisowski z Krakowa, P. Pawlikowska z Be- 
reżnicy. 


p: 


arkdiw. 


Lwowie, Przemyślu 
i w Ntanisławowie 
poleca 345 


RRNRKKRRKRNKRKRRE 


prawdziwe natn= 
ralnc, Żądać wyrażnie tylko wyrobu 


HNATOWICZA. 


RR 


„Śłarzeńskiego W Hnizdyczowie 


Żłoby i koryta w do- 


ZZOZ ZZ ZZ ZZ ŻY 
— a 


nowany teoretycznie i praktycznie wy kształ- 
cony Agronom, porostający obecnie je- 
denaście lat ns miejscu. pośre-|3 


wymiany, binro podróży, informa- 
cyjne, wynajmn mieszkań, pośradnic- 
twa pracy, plakatowania ogłoszvń i 
reklamy, ajencya dzienników, nhez- 
ieczel, zastępstwo banków i roz- 


Towarzystwe domowych rebót pończonz= 
kowych poszukuje osoby obojga pici do wyrobu poń- 
czech na naszej muasynie. Pojedyńcza i szybka praca przez 
cały rek w domn, Żudnych poprzednich wiadomości nie 
potrzeba. Odległość nie stanowi przeszkody a my sprzeda- 


wolnej długości. Kominy, schody, nagrobki, słupy graniczne, 

jakoteż wszelkie roboty wchodzące w zakres przemysłu cemento- 

wego. — Teiegramy: Fabryka Hmizdyczów, Kochawina. 
Poczta i kolej na miejscu. 


szparagi ogrodowe ZEE 


pierwszej jakości, Świeżo cięte, sprzedajejzgłoszenia przyjmuję pod „Administrator“ 


t 
kaayah firm, poleca awe usłagi PT. każdego dnia we Lwowie na rynka, lub|poste rest. Rozwadów nai Sanem. 452 jemy pracę. | 
Gra! R a = lada m iwona "EŃ = , DIL domemzob geret pońezeszkowyeh. 
po na cenie owej, Ferz r 7 h H. stick 1 Ska, 
Jeann Lalsogo w Woll wysckłej o. p aae peda IE „JAREK Praga, Potrskó nam 71—377. 20 | 
6W. 410 
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DZORNY OGŁOSZENIA 


po & hl, od wyrazu. 


siad w E 


P asztot 


z gęsich wątróbek, wtrasburgski, po 3 kor. 
z trnfiami 4 koron puszką fantowa — 
Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


——— 


Taniej jak wszędzie ! 


545 


oa aj 


Lwów. 


(paniki 


J. Kapralik 
zu dutmy, 


podnieca spetyt, podnosi wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty nocne. 


H wszechstronnie wyksztaicony, 
R olnik, poszukuje posady „Agropom* 
8 


Czerniowce, restante, 


Miejsce kuracyjne 


„PRIESSNIT ZTHALO'| 


w Mödling. 


«ałożone w r. 1850, urządzone z naj- 
msAniejszym komfortem, w najpiękniej- 
azem położeniu Wiedeńskiego lany — 
jed ax półgodziny oddalone od Wiednia. 
N»aje się do kuracyi wazalkich sta- 
hyści setwnęitranych nerwowych — 
dla wyezerpanych i osłabionyeh naj- 
iroskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Telefon: Módling 47. 


ochronna, 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
do nabycia u 


A. Maczuskiego w Wisdnirp 


111/2 Erdbergerlinde 2. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany 


eteryczno-olejkowych, bałsa- 
miczno-. cznych substancyj 


wzmacniających kąpieli wannowych i pole- 
cają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h., 
na 12 kąpieli 8 k., 34 kąpieli 13 k. opłatnie. 


Ceuniki bezpłatnie. jest u zielonych łupin g! a Re ETES ~ a TE, 244 
Lek ierujący: Dr. MJ skiego, najlepiej i najpewniej farbo 
RE "PH piewcy można siwe włosy na kolory: blomd, k. n. k. Hofflieferant 


szatyn, brunatny 1 6zarny, nadając 
włosem najdalej po 15 minutach kolor 
właściwy, tak, że kolor ten przy my- 
ciu nie schodzi. 

1 Aasz. eksiraktu orzechowego k.6i3 
i pudełko z 6 fiaszk. na próbę k. 7:50 
Mieke oersechowe reger. włosów k.6i 3 
Pomada orzech. i olcjki orzech. 4 i 2 
Pasta orzech. do eieniow. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójay bar- 

wa na brodę koron 6 i 4. 

We Lwowie u Zygmuata RueXera ant., 
w adadzie materyaiów AL. filibnera, 


Apotheker in Reichenau (N. O.) 
Żąydać załeży wyraźnie Bittnera 
wyrobów z Relehenau (N. Ó.), gdyż ist- 
nieją liczne naśladowania. 
We Lwowie w aptece Szymona Haya apte- 
karza c. i k. nadwornego dostawcy. 


Płótna lniane 


i wszelkie tkaniny pierwszej 
jakości n 


po cenach najniższych poleca własnego 

wyrobu MIECZYSŁAW GONET 

w Korczymie. Cenniki oraz próbki na 
żądanie opłatnie. 


P i w drogueryi Piotra Mipan i ia c Marta ochronna: 

R Przy kupnie zwracać uwagę, aby PE 

roszę żądać Fiotrakt orzechowy był wyrobu A. Liniment Gapsici comp., ' 
darño 1 opłatnie mój NĄ Maczuskiogo, gdyż znajduje się wiele 2 
© PE 2x, PO podobuych podrubianych preparatów. aatąpiczkę 

à cennik zegażków, towarów s 
złotych i srebrnych (prae- Pain-Expelleru, 


sz40 1000 ilustracyj) 


HANNS KONRAD, 


plerwsza fabryka zegzrków 
w BRÓX mr. 345 (Czechy). 


Prawdziwy srebrny Remortoir - zegarek 
zł. 3'80. Podwójnie kryty zł. 5'75. 
Nie ma ryzyka! Wymiana dozwolona 

albo zwrot pieniędzy. 271 


jest prywszechnie znane jako 
bóle uśmierzujące nautoranie ; ás 
we wszystkich aptekach po «wain SQ 
Kr. 140 i 2 Kr. * 

Przy kupnię tego poumochęię watis- 

o drodka damowego należy 
tyłko butelki orygłnałne w À‘ 
naszą ochronną marką „kotwicą”, wisn» 
czas jest pewność, Że. sią; 
wyrób oryginalay. 

» Apteka Dr. Richtera 


pod „złotym iwem” w Pradas, 
ułica Ettbiety No Snowy. Wysyłka ootyńszom 


326 


> 


A ORNE m wypadkach zadawnienia. 
P 0 możliwie AETI 0a nabycia po 22t. za Fa= 

szg wraz 26 sposobem Użycia jedynie w aptece 
najniższych cenach z powodu zwinięcia 
handlu — Spółka tapicerów lwow 
skich, Jagiellońska 3, sprzedaje 
meb.e stylowe, kompletne sypialnie, jadal- 
nie, su ony, pokoje męzkie, mebelki luksa- 
sowe, biurka damskie, etażerki, parawaniki 
oryg. japońskie itp, w ogromuym wyborze. 
429 


KJ CEZ, 


Ulgi w spiätäch wedle umowy. 
Fason irena ejnowszy  kastyum 


e wiosenny: bluska ozdo- 
biona gurikami, wypustkami i paskiem. Spo- 
dnica 7-dzielna wysoko stebnowanā z mo- 
dnych materyałów, desenie angielskie, w kō- 
lorze popielatym, brąsowym, oliwkowym, lub 
drap. Cena kompletnego kostyuma, jak ryss- 
nek wskazany, do miary koron 12 do 15. 
Sama spodnica jak ilustracya fason Olga 
koron 8'75 do 7:50. Spodnica faapai ada 


kor. 7:75 do 950. 

Elegancki wiosenn 
Fason Angela. kostan żakistowy. 
Żakiet 60 em. długi, podszyty kloiem, plecy 
i prad wolny, ułożony w fałdy (Hohlfalten) 
ozdobiony szwami. Spodnica 7-dzielna wyso- 
ko stebnowana z materyałów w desenie an- 
gialskie w kolorze popielatym, brązowym, 
eliwkowym lub drap. Cena kompletnego ko- 
styumu koron 1830 do 22—. 


Zamawiając spodnicę wystarczy podać 
nam długość z “przodu, s agen w pasie i 
biodrach. Przy uamówieniach na Kostyumy 
prosimy także o podanie mam objętości w 
pasie, sayi, ramion 1 piersi (mierząc naokoło), 
dłagość stanu | rękawów, szerokość w pie- 
cach i wysokość boczna. 

Polecamy masz bogaty wybór bluzek 
jedwabnych, wełnianych, batystowych, sefi- 444 
rowych i do prania. Śzłafroki, matynki, hal- "GARZTE 
ki, factomzki, wszełka garderoba dla dziewczątek i ohłopczy- 
ków, jako to: sukienki, żakieolki, plaszezyki i ubranka, Ka- 
pelusze dla dam i dzieci, bielizna damska i dziesinna, poń- 
owoeby i wszelkie wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, 
woalki. rękawieaki skórzane, jodwabnę, niciane f waaelkie 
inne towary modne dla pań i dzieci. 

Szanownym odbiorcom na prowineyi wyzyłamy na ży- 
czenie nasze bogato Ilustrowane cenniki i Żnrnaie. Jak 
powszechnie wiadomo, udzielamy dobrze sytuowanym 0s»bom 
bez różnicy rangi i stanu, tak we Lwowie, jakoteż na pro- 
winoji, ulgi w spłatach wedle umowy. 


arcząd firmy Au Louvre gn. 
Lwów, ul. Halicka 19, (róg ul. Sobieskiego). 


Nasz specyalny skład dywanów i artykułów dokoracyjnych 
| Uwaga. znajda sq iy ulicy Mykstuskiej 6. 


w 


od najmniejszych karzełków do najwięk- 
szych olbrzymów w psiarni WENŹLA 
FUCHSA, Praga, Klamorka 6: (Cze- 
chy). Za nadesłaniem 30 hal. wysyła 
się bogatu illustr, cennik z licznemi ra- 
dami o pielęgnowaniu, chowie i odży- 


| O nn M 
wianiu psów, waźny dla każdego ama- 
tora psów. 33 


Nieustająca rzetelna sprzedaż 
wszitkieh gatunków szlachetnych 
rasowych psów 
UW agi 
wagonowe z nisprzerwaną szyną 
mosiową, na bydło, beczkowe, 
wszelkiego rodzaju skalowych, de 
cymalnych i stołowych wag, po- 
leca po najtańszej cenie W. Oer- 


veny, fabryka wag w Pradze, 
Ziżkowie, 209 


2) 


ty 
£ 


| 


szntew osiągają Panie przez uły- 
cie angielskiego mieka ogór- 
kowego. Usnwa ono vowiam 
twarzy już po kilku dniach 
pisgi, wyrzuty i inne choroby 
akórne, wygładza zmarszczki, ro- 
Vi cerę — nie szkodząc skórze— 
białą, świeżą i delikatną, Jedyny 
na paryskiej i wiedeńskioj wy- 
stawie znakomity środek, który 
tak u nas jak i w Anglli wszyst- 
kia inne środki piękności wyru- 
gował. Jedna flaszka k 23—, do 
tego piawdziwe angielskie mydło 
ogórkowa k., cerćme-0gór- 
kcwy k. 2*—, paer k. 4— i 1'20. 
Wysyłka przez pocztę: C. Ba- 
lassa aft. Budupeszi, Erzsébet- 
faiva. Główny skład we Lwowie: 
Apt. H, Rubel przedtem Z, Rucker. 
Dalej nabyć można w aptece M. 
Scnv'arzą Ii A. Goldberga w Prze- 
my słu. GL 


z 


W | Dobry zarobek uboczny dla gospodarzy roinyeh. Kr IJ 


DOD 


jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


cegieł, 


dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sta lub wsi. 
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nieu- 
czonych robotników, dostarcza 


Leipziger Gomórindrsiyją Dr. Gaspary æ co. 


Markranstśdt bei Leipzig. 
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 


gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Prowadzimy też korespondeneyę polską. 700 
Maszyny otrzymać można prze£ : 
Dom Komisowo-rolniczy, Bielitz. ul. Blichowa 40. 
Przemysl cementewy, Lwów, ul. Ksrola Ludwika 5 Ip. 


1.—, 


To przysłowie 


buuorngo $qzom waf 


** Monopol o 


„ Xerbata 
= z Rączką, 


największy import herbat w krajujj 
zawsze Świeża, 
wszędzie do nabyeia, a gdzie 
nie ma, proszę pisać wprost do 
magazynu 12 
Juliusza Grossego, 


w Krakowie, Rynek l. 34, 
ła 


1 


Cementowe dachówki są najlepszą ochroną 
przeciw niebezpieczeństwu ognia. 


Wwdawca i odrowiedziainy redaktor Platon Kostecki. 


Sirol ma kok 


świerku, madaje się do letnich 


RZE: 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 27 Maja 1906 Nr. 116. 


Zaleeamie. 32 


przez najznakomitszych profesorów i lekarzy w 


chorobach płuc, katarze, 


Ponieważ zdarza się, że często Ofiarowują 


bezwartościowe naśladownietwa, przeto należy zawsze żądać: 


oryginalny pakiet , Fłoche''. 
F. HOFFMANN-LA ROCHE «© Co.. Basel (Schweiz). 


Dywany, Portye- 
ry, Firanki, Mato- 
wyały zioblowe 


w kolosainym wyborze. 
NOWOŚCI SEZONU. 


Wzory wysy- 
łum opłatnie. 


z NE m 
Rok © ie) >. Rok 
założenia 5 AOA Ca 7 założenia 
1864 gE IPTE NRE OT  1864 


Zakład kamieniarski 


Fabiana Aosta W Krakowi 


przeniesiony został ma ul. Poselską 26, gdzie w umyślnie dla 
tego celu wystawionym budynku rozszerzył warsztaty dla wyro- 
bów marmurowych w 10 kolorach, specyalnie: płyt dla pp. stola- 
rzy, meb'arzy, cukierni, masarni, hoteli, restauracyj itp. Ceny bar- 
dzo przystępne. Przyjmuje też wszelkie reperacye uszkodzonych 
płyt marmurowych. 202 


Xwizdy Fluid 


Marka wąż. — Fluid dla turystów. 


Od dawna uznany jako skuteczne, aromatyczne 

wcieranie, dla wzmocnienia i pokrzepienia ścięgni 

i muskułów ludzkiego ciała. Przez turystów, ko- 

lurzy, jeźdzców i myśliwych używany z nadzwy- 

czajnym skutkiem dia pokrtepieniz i wzmocnie- 
nia po uciążliwych wycieczkach. 

Cena !/, flaszki k. 2*—, , flaszki k. 1-20. 
Prawdziwy do nabycia w aptekach. 
Ilinstrowany cennik bezpłatnie i opłacony 
przez główny skład: Frans. Joh. Kwizda, 
c. i k. ausir. węg, król. rumuński i książęco 
bułgarski nadw. dostawca, Apiekarz obwodowy: 
Korneuburg koło Wiednia. 15 


będzie każdy, poniewać znikają 


pie niejszy: roinn, amatat opo 

A W wu- lu rzyrazowem użycie pra- 

nein id angielskiego M. 
BALASSA 


leka ogórkowego 


Zupełnie nieszkodliwe, nadaje twarzy i biustowi czaru- 
jącą białość, świeżość i delikatność. Oena jednej flaszki 
3 kor. do tego mydło ogórkowe kor. 1, puder ogórko- 
wy kor. 1*%0, créme ogórkowy koron 8. Do nabycia 
w aptekach. — Tylko Balassa preparaty są prawdziwe. 
Wysyła pocztą: C. BALASS'A apteka, Budapest, Erzsóe 
bestalva. Główny skład we Lwowie: Aptekarz H. Rubel 
przedtem Z. Rucker. — Dalej nabyć można w aptekach: 
M. Schwarza i A. Goldberga w Przemyślu. 88 


Prawnie ochron. Wszelkie naśladownictwo i przedruk sądownie karane. — 
Nieświademość prawa nie jest usprawiedliwieniem. 


Sędzia: Więc oskarżony wydał prawie osta- 
tpi swój grosz na bezwartościowe i bez- 
skuteczne środki, a przecież musiał o tem 
wiedzieć, że tylko Thierry balsam 1 
maść eentyfoliowa nsjlepszemi, najskute- 
czniejszemi i niechybnemi są środkami, 
przez tysięcy listów z uznaniem potwier- 
dzone. R 

(skarżony : Niestety, pozwoliłem sabie wy- 
perswadowaó i kilka razy używałem bez- 
skuteczne środki i fałszowane balsamy, 
czego teras bardzo żałuję. 

Sędzia: Nieświadomość nie jest podług pra- 
wa Żadnem usprawiedliwieniem. Diaczego 
nie sprowadziłeś Pan sobie broszurki z ty- 
giącznemi świadectwami z apteki Thierry 


w Pregrada, które przecie każdy na żądanie gratia i franco Otrzymuje? 
Oskarżony: Niestety nic e tem mie wiedziałem 
Sędzia: Pod warunkiem, że Pan złe naprawi, Pana cd kary za nie- 
dbalstwe w obowiązkowem dbanin o zdrowie swoje i swoich arn h Także 
zechce pan nadal przestać używać wszelkie bezskuteczne i bazwartošwlowe środki 
t falsyfikaty, a posługiwać si zawsze tylko balsamem Thierry i maścią - centy- 
feliową, jako jedynym środkiem pównym i skutkującym. Obowiązek pielęgnowa- 
nia zdrowia należy ściśle przestrzegać, gdyż zaniedbanie wszelkie bądź t0 prasz 
nieświadomość, bądź to niedbalstwo, będzie ostro karane, ozy to przaz chorobę, 
czy tylko przez osłabienie organizmu. Do pomocy eisrpigcym i do uśmierzania 
bołów i chorób słnży balsam Thierry i maść centyf.liowa i nie cierpi się więcej, 
gdy się ten tani środek zawsze ma w domu Í przepisowo używa. 

Balsam Thierry jest niezrównanym środkiem przeciw kaszło wi, katarowi, 
eterpienicm piersiowym, gruźliey, zapaleniom gardła, ehrypce, katarowi 
oskrzeli, zapalenia płac, kurezom Żołądkowym, xzłemu trawieniu, szezególnie 
infiuency ete. i przynosi pewną pomoc i skutek. 

Cena: 12 małych lub 6 podwójnych flaszek, iub jedna wielka specyalna fiaszka 
patent. zakorkowana k. 5— franko. 48 

Thierrego maść centyfoliowa jest w działaniu swojem non plus ultra 

w zastarzałych ranach, zapaleniach, opuchnięciu, skaleczeniach, wzdęciach eto. 

Zmiękcsa i wyciąga w ciąło wciśnięte : ołówek, 

szkło, piasek, drzazgi ete. bea bolu, żapobiega wcześnie 
użyte, zakażeniu krwi i czyni operacye zbytecznemi. 


Cena 2 słoików franko k. 8:60. 


Breszurę z tysięcy oryginalnymi listami z uananiem 
otrzyma każdy na żądanie darme i opłatnie, 

Wysyłka tylko za poprzedniem nadosłaniem nale- 
żytości lub za pobraniem. 


tekarz À. Thierry w Pregrada 


koło Rohitsch-Sauerbrunn. 
W większych aptekach i drogueryach. 


uwalnia si 


Allein echter Balsam 
scs der | E e] 


w 
A Thierry ix Pregrade 
ma Laica E. 


luszu, skrofułach, influency, 


WY. A izanasłki 


oni saty Eugi agon 
nN : Batir 


do nabycia za lekarskiem zleceniem 


w aptekach po koron 4— za flaszkę. 


| Story i żaluzye i 
do okien wszelzich systemów. Auto- 
matyczne płócienne od koron 2 za 


1 m.[]. Żaluzye deszczułkowe od 


kor. 4:50 za 1 m. [] 181 R 
Cenniki illustrowane eratis. | 
7 Wzory wysy- ! 
a Lwów, Hotel Georg a. łam opłatnie. 


3 


Z powodu zwinięcia handlu — przez Wysokie e. k. 
Władze rządowe dozwolona 225 


Zupełna wysprzeda 


Nie 
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wszelkich gatunków dywanów, firanek, portyer, chodników, ko- 


ców, kap na łóżka i stoły, jakoteż dywanów prawdziwych per- 

skich i oryentalnych, narzutek i portyer wschodnich (Caramanie) 
po bajecznie miskich cenach, 

Skład dywanów i artykułów dekoracyjnych 

Lwów, ul. Bykstuska I. 11 (Dom Szopena). 


Ostatnie Nowości 


Z 12-eentowej 
Biblioteki powszechnej : 


54l. Hebbel, Marya Magdalena. 
Tragedya. 12 ct. 

5421548. Kamiński, Zabobon czyli 

rakowiacy i (Grórmie. Zabawka 

dramatyczna. 24 ct. 

544. Syrokomla, Janko 
nik. Kes chleba. 12 ct. 

545. Maeterlink, Joyzella. Dramat. 
12 ot. 

546/550. Rzewuski, Listopad t. I. 
Romans historyczny 60 er. 

561/555. Rzewuski, Listopad t. II. 
Romans histor. 60 ct, | 

556557. Heyermans, Ogniwa. Dra- 
mat. 24 et. 

5568. Btarkman, 
styczne t. I. 12 ct. „KP 

559/560. Kochanowski, Pieśni Ksiąg 
czworo. 24 ct. 


z Biblioteezki dia dzleet 
1 młodzieży : 


33. Szalay, Mali bohaterowie z r. 
z r. 1863. 25 et. i 

34, Barański, Braciszek i Biostrzy: 
ezka. Obrazki seeniczne. 20 ct. 

35. Barański, Monologi dla mło- 
dzieży t. II. 20 ot. 


| 
| 
| 


Cmeniar- 
z Wydawnietwa ustaw: 


XVII. Ustawa lasowa 3 k. 20 hal. 
w opr. k. 4, 

XVIII. Ustawa budownicza dla 30 

miast w Galicyi 60 hal 

XIX. Ustawy i rozporz. dotyczące 
opodatkowania miesa i wina 3 k. 
60 hal, w oprawiś k. 460. 

XIX. Ustawa budownicza dia miaste- 
czek i znaczniejszych gmin w 
Galicyi. 60 hal, 


bionologi humory- 


Pierwsze polskie wydanie. 


LUKIANA z SAMOSATY: DZIEŁA, I. 
Rozmowy bogów. © obrządkach ośiarnych. 
Cena egz. na papierze vzerpanym 1 korona. 


MG Na składzie w księgarniach WM 
Katalogi na żądanie przesyła DARMO _Lopłatniej 41a 


W. ZUKERKANDEL, księgarnia w Złeczowie. 


a a każdego rodzajn powinny być troskli- 
Zranienia wie ehronione przed każdem zanie- 
ezyszczeniem 539 

nie najmniejsze skaleczenie może dojść do nejgrożniejszej, ciężkiej 

e > AA ARA d lat 40 uznaną jóst jako środek do opatrzenia KE 
rozmiękozająca, ściągająca maść, tak zwana Praska maść domowa. 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i ból, działa chłodzące ` przyspiesza 
wyleczenie i zabliznienie. MG Oawrotna wysyłka co dzień. "TRG 


Pocztą, za nadesłaniem k. 3-16 wysyła się a 
k T 


a 1 duża puszka 70 b., mała 50 h. 
Wawvystkie oześci opakowania mają prawnie 
zgstrzeżona markę ochronna. fAs 

Główny skład: B. FRAGNEJR, c.k. nadworny dostawca, apteka pod 


ozarnym orłem*, Prag, Kleinseite, róg Nerudagasse nr. 9. 
Skład w aptakach Austro= Węg, 


e Lwowie w znanych aptekach. 


Gutfimanna 


oryginalne patentowane 


Klozety pokojowe 
(w rozmaitych dyskretnych formach, bezwonne) 
są dla zdrowia i pielęgaowania ehorych nie- 
zbędne. — Bidets, Irrigatenrs, hygieniczne splu- 
waczki we wielkim wyborze, Oddział klozetów i pokoi kąpielowych, 
artykuły dla chorych, fotele do wożenia chorych, meble żelazne itp. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco wysyła e. $k. 

uprzyw. fabryka klozetów 344 


L. GUTTMANNA 


Lwów, Jagiellońska S. 


Główne zastępstwo Austro-Wgg. Thermophor. Przedsiębiorstwo. 
(Ciepło bes ognia), 


Własne składy we Wiedniu, Budapeszcie £ Bukareszcie. 


EJ 


Z drukarni i 


litograiii Piliers i Społzi 


